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fTzw. dekrety prasowe z 10 maja 1927 r. sa

nada) prawem obowiązującym li tylko1 dlatego, 
fcef zanim' Sejm zdążyli ■wypowiedzieć się w  
•prawie tych dekretów, sesja została zamknię­
ta. Nie ulega, wątpliwości, że Sejm byłby jedno 
myślnie 'uchylił' te^ JeKrety, podobnie, jak to 
iczynił z poprzednim dekretem prasowym z li 
stopada 1926 r., gdyż na komisji sejmowej zapa 
iła  wT tym kierunku jednomyślna uchwała. W , 
ostatnim zeszycie „Głosu Prawa" znajdujemy1* 
krytyczne omówienie tych dekretów pióra Dra 
A. Lutwaka, w  którem wykazuje on sprzecz­
ność tych dekretów z konstytucją. Z artykułu 
tego przytaczamy ■ poniżej kilka ustępów, za­
wierających3 charakterystykę ' nowych dekre­
tów: ; *i ■

„Artykuł 105 konstytucji, który poręcza 
„wolność prasy" stanowi zarazem, że „nie mo 
że być wprowadzona cenzura". Cóż na to de­
kret?" Oto np. art. 7 nakazuje zarządzające­
mu zakładem, w którym druk jest odbijany, 
by, niezwłocznie po odbiciu już pierwszych 
sgzemplarzy dostarczył właściwej Władzy ad 
ministracyjnej I. instancji bezpłatnie 3 egjęem 
plarze obowiązkowe, zaś z art. 8 wynika, że 
(h*ed dostarczeniem tychże nie wolno druków 
rozpowszechniać. Do tego art. 18 ust. I. upraw 
lia Władzę administracyjną I inst. bez ża­
lnych ograniczeń badać zgodność wykonywa 
tych prac graficznych z księgą zamówień, 
,.iórej prowadzenie tenże art. 18 zarządcy za ­
kładu nakazuje. Innemi słowy. Władza admi 
listracyjna może poprostu w drukarni przesia 
lywać, zaglądać, kiedy i wiele chce „do w y­
konywanych prac", śledzić ich treść pod pozo 
em sprawdzenia zgodności ich z księgą za- 

inówień i uie wyjaśniając przed ukończeniem 
druku swojego zamiaru, zająć go natychmiast 
po ukończeniu! W m yśl zaś art. 73 i nasi. za­
jęcie przestępnego druku* jest niejako wprawie 
fuem r  ruch straszliwej zgoła lawiny repre- 
lyjnej i to solidarnie nietylko przeciw wszyst 
kim. którzy mieli jakikolwiek współudział w 
przestępstwie popełnione m w treści druku, 
fecz nawet ewentualnie przeciw osobom najzu 
pełniej ni_ winnym, jąk: przeciw właścicielo­
wi, użytkownikowi luB dzierżawcy czasopi­
sma łub zakładu lj>or. par. 38). Pytam — czy 
nie byłoby już uczciwiej i mniej szkodliwem 
wprowadzić prawidłową cenzurę, któraby w i­
nowajców przynajmniej przestrzegała i 
ustlzegłl przed tak grożnemi następstwami?

Pomimo tedy, iż na dzisiejszym poziomie 
rozwoju prawa karnego, nie podobna dopu­
szczać kary Bez zawinienia, karze dekret pra­
sowy za grżfecfry Diępopełnione, stawia pre- 
sumeję w in ?  baz możności prteciwdowodu. 
Bez względu bowiem na winę i choćby przy 
oczywistej niewinności odpowiada n. p. w ła ­
ściciel lub użytkownik drukarni, choćby odda 
nej komuś w  dzierżawę — za wszelkie na w i­
nowajcę nałożone grzywny, nawiązki, odszko 
dowania, opłaty i koszta postępowania karne- 
H», Jeśli po trzech konfiskatach z powodu 
przestępstw w  ciągu jednego rokut popełnio­
nych w treści druków, odbitych w danej dru 
sarni, jakiś  nowy< Jcuk tej drukappl Aj*., ule

gnie represji karnej, — a dotyczy to druków 
w objętości do 3 ai kuszy oraz wszystkich cza 
sopism! W ten sposób dekret stwarza lcatego- 
rję osób „odpowiedzialnych majątkowo" za 
przewinienia obce i nietylko rezerwuje ich so­
bie w ten sposób jako zakładników za wszel­
kie kary i naieżytości pieniężne, ale na do­
miar narzuca im Wprost rolę oskarżonych w  
procesie karnym właściwego oskarżonego! — 
Aczkolwiek bowiem odnośny artykuł 87, wy­
raża się o nich, iż oni korzystają w tym pro­
cesie z praw przysługujących oskarżonemu 
i  mogą (nie muszą) jawić cię do rozprawy o- 
sobiście, z obrońcą lub bez pełnomocnika, — 
to jednak rzecz jasna, iż będą oni do tej roz­
prawy wezwąni jako obwinieni i np. świadka 
mi już być nie mogą. Zresztą też dekret ten 
w sprawach o przestępstwa prasowe przeciw 
czci, umożliwia ukaranie oskarżonego w pew 
nych wypadkach za zniewagę mimo przepro- 
wadzema dowodu prawdy (art. 53 in fine), a

jeśli chodzi o ubliżenie czci lub powadze Pre­
zydenta Państwa, to dekret w  żaanym wypad 
ku dowodu prawdy nie dopuszcza, ehociaż po­
czytuje czyn taki za występek karalny w.MUNt 
dzie więzieniem, a w Małopolsce aresztem ści­
słym od miesiąca do 3 lat i grzywną do 5000 
zł. (art. 4 i 10). ,

Zagrażając solidarną odpowiedzialnością 
wspomnianym wyżej osobom za grzywny, W» 
wiązki, odszkodowania, opłaty i koszta p od . 
powania karnego, dekret zmusza je oczywiście 
do roztoczenia jak najbaczniejszej kontroli 
nad' autorem, redaktorem i nakładcą wzglę­
dnie wydawcą, a rzecz jasna, że ta kontrola 
pod terorem kar, patrzeć będzie oczami trwO 
gi, drżeć będzie o każde drażliwsze słowo — 
i nietylko zarządcą drukarni, lec* każdy jego 
zecer poczuwać się będzie do funkcji nieubła^ 
ganego cenzora. Otrzymujemy w ien sposób 
cenzurę w niebywałej postaci! Do czegóż to 
wiedzJe? Czy można wyobrazić sobie coś bar 
dziej upokarzającego i zgubnego dla „wolnej 
prasy"? — Czy niebyłoby już uczciwiej I  
mniej szkodliwem wprowadzić prawidłową 
cenzurę?" '' '

Pogrzeb króla Ferdynanda
Bukareszt, 24 7. PAT. Dziś raho w pałacu 

Cotroceni odbyło się nabożeństwo odprawione 
przez 3 arcybiskupów w asyście 12 biskupów 
i sete księży. Obok tiumny stali: królowa wdo 
wa, król Michał, księżna matka, królestwo ju 
gosłowiańscy, b. Królowa grecka, ks. Mikołaj, 
księżniczka Illena, książęta Hohenzollern i Ho 
henlohe. Salony pałacu przepełnione były do­
stojnymi uczestnikami uroczystości. Nabożeń­
stwo trwało godzinę, poczem generałowie i ad 
jutanci wynieśli trumnę i złożyli ją na lawe­
cie armatniej. Uroczystą chwilę obwieściło 
100 wystrzałów armatnich, przyczem odezwa­
ły  się dzwony wszystkich kościołów Bukare­
sztu. Pochód żałobny przeciągnął ulicami mia 
sta pośród setek tygłęcy ludności z całego kra­
ju. Przed karawanem szli prefekt miasta, kró' 
lewki szwadron przyboczny, wysokie ducho­
wieństwo, inwalidzi wojenni oraz niesiono 
sztandary wszystkich pułków krajowych". Za 
rydwanem żałobnym postępowali członkowie 
rodziny kró!ewsk’ef, rada regencyjna, rząd, 
misje zagraniczne, korpus dyplomatyczny, 
członkowie obu izb Itd. Gen. Prezan, były ge- 
neralisimus w okfesie wojennym niósł koro­
nę, a gen. Mardarescu, najstarszy generał w  
armii, niósł beiło królewskie. Wszystkie bu­
dynki przybrane były w żałobne dekoracje. — 
Wrśód tłumów stojących w skupieniu orszak 
żałobny odbył drogę 10 km, kierując się ku 
dworcowi, gdzie o godz. 11 rano złożono tru 
mnę w żałobnym pociągu, w którym zajęli 
miejsca rodzina królewska, członkowie regen 
cji i misje zag-anlezne. Cztery inne pociągi 
wiozły wysokich dygnitarzy oraz dziennika­
rzy.

O godzinie 15.30 żałobny pociąg przybył do 
miejscowści Curtea d ‘Arges. Na dworcu ocze­
kiwało przybycia pociągu duchowieństwo, wła 
dze miejskie i delegac je gminne 12,000 gmin 
Rumup.iL Gsssrałgttfr amieśli t. m n ę  z  wago

nu i złożyli ją na lawerie armatniej, zamie­
nionej na rydwan żałobny. W tej chwili 
no 101 strzałów armatnich, oraz rozległo %tc 
bicie dzwonów. Z Kolei uformował sie prszalp 
żałobny. Duże wrażenie robił pochód okolą 
1000 księży. Po upływie pół godziny , orana)} 
przybył do Monasteru, gdzie o godz 5 złożom# 
trumnę oboli grobu kióla Karola 
Elżbiety. W czasie nanożeństwa we wszyst* 
kich miastach i garnizonach kraju oddaoo 1ÓS 
strżalów armatnich, oraz rozległy się dźwięk i 
dzwonów we wszystkich kościołach! całego kr*  
ju. W  ten sposób naród rumuński złoży! esta-' 
tni hołd wielce umiłowanemu? krńkfWk \

Książe Mikołaj — następcą troM
Wiedeń. 24. 7 TN. F. P re-se  u jnosi z  BuHauwg* 

tu; Pooczas dzisiejszej Rady m inistrów otira<5*» 
wano nad kwest ją  następstwa ‘rojtu. Zapadła de­
cyzja, iż książę Mikołaj ma zostać uznany następ* 
cą tronu. Odpowiednia ustaw: uchwalona ma i# h 
stać na współnem posiedzeniu euarti |  d ę  M* 
słów.

O GABINET KOALICYJNY W  &UMJKJL
Wiedeń. 24. 7. PAT. „N. W. Tagematt" donos! a 

Bukaresztu: Prezes ministrów Bratianu zwrócSl 
się. do gen. Avarescu, do prof. Jorg i i do przerwo* 
dniozącego partji chłopskiej Mantu W sprawi# 
stworzenia gabinetu koalicyjnego. Ponieważ ż»> 
den z wyżej wymienionych nie dał definłtywóei 
odpowiedzi przypuszczają, że zaproponowali oni 
Bratianu rozwiązanie parlamentu i  roapisanie no* 
w jch  wyborów. Nie jest jednak pra wdooodotoemj 
aby Bratianu propozycję tę przyjąŁ

W TRANSYLWANJI SPOKÓJ.
Bukareszt. 24. 7. PAT. Agencja Radoi* 

cza kategorycznie wszelkim pogłoskom prasy  za­
granicznej o niepokojach, jakie rzekomo .tiaiy 
wybuchnąć w Transylw anji w okręgu Fagar.UK' 
Agencja stwierdza, że w całyin kraju panuje n«J< 
zupełniejszy spdjój.



isffiii fln&lj t M  Ei p i ;  is M ij
Paryż 24. 7. PAT. Rzeczoznawcy francuscy j żyli konferencji am basadorów raport, kończący 

i belgijscy, którzy mieli sprawdzić zburzenie I się stwierdzeniem, że fortyfikacje, winne ulec 
fotyfikacyj na granicy zachodniej Niemiec, zło- | zniszczeniu, zostały całkowicie zburzone.

Pogrzeb żyd. ofiar rewolty wiedeńskiej
,Wiedeń (ŻAT). Zwłoki ofiar żydowskich, po­

dległych podczas rewolucji wiedeńskiej, zostały 
pochowane w  pojedynczych grobach na cmen- 
taujai żydowskim. Sn to trupy dwóch kupców, 
ittgodzonych przez zabłąkane kule w  czasie 
walk ulicznych, z  któremi me mieli nic wspól­

n eg o . i-i-. .........
i t;iWe wspólnej mogile 57 zabitych znajduje sic 
itjeden trap żydowski Emila Kapsteina, który zo- 
[Stał pocbow anywe-‘ wspólnej mogile za zgodą 

rocfczmyu Obrządku pogrzebowego doko- 
. żydowskie itowarzystwo pogrzebowe. Za- 

y JKapstedn był członkiem austriackiej partii 
tffocjałno-demokratycznej. • .i,. *» ■1 * ; '

•BECA AICTYŻYUOWSKA W WIEDNIU.
/  iWfedtrf (ŻAT). Prokuratura wiedeńska za- 
K ądziU  konfiskatę ostatniego numeru pisma 
j&dnżerczego „Volkskampf“, który otwarcie 

ał do, rzezi i zemsty masowej przeci 
łłe i ŚidnoścrTżydowskiei. Lecz równie 

tastopne'w ydanie' Tego psima po konfiskacie 
(podburza do pogromów antyżydowskich, insy­

nuując między innemi, jakoby Żydzi mieli przy­
gotować nową rewolucję w Wiedniu.

WE WIEDNIU ARESZTOWANO 500 OSÓB.
Wiedeń. 24. 7. PAT. Liczba osób dotychczas a- 

resztowanych wynosi 500. Między nimi znajduje 
się 50 obcokrajowców. Rada m inistrów podzięko­
wała wojskowemu garnizonowi wiedeńskiemu za 
wzorowe zachowanie się podczas ostatnich rozru- 
chów , ..

SOCJALIŚCI ŻĄDAJĄ AMNESTJI DLA ARESZ­
TOWANYCH.

Wiedeń. 24. 7. PAT. Na wczorajszej konferencji 
partji socjaldemokratycznej powzięto jednomyśl­
nie rezolucję, która żąda surowego dochodzenia 
w  spraw ie krwawych wypadków, amnestji dla a- 
resztowanych i pomocy państwowej dla pozosta­
łych po zabitych. Zresztą konferencja daje zupeł­
nie wolną rękę frakcji parlamentarnej.

i ZMIANA KODEKSU KARNEGO W AUSTRJI.
1 Wiedeń. 24. 7. PAT. Wczoraj wniesiony został
i clo parlamentu projekt nowego kodeksu karnego, 
i który odpowiada niemieckiemu kodeksowi.

/1.-_ (Telefonem od naszego korespondenta/

jW r s żaw j , Sf.7ó*(Sm) W wyniku długich 
obserwacji władze bezpieczeństwa publiczne­
go przeprowadziły; likwidację komitetu cen- 
trahfego. komunistycznej partji Ukrainy Za­
chodniej. Akcja ta koncentrowała się we Lwo 
m e ,  je j  ośrodkiem technicznym zaś była War 
szanaaL W  związku z tem dokonano w W ar- 
BaMta i w  Świdrze w dniu 22 bm. szereg re- 

aresztowań, które ujwaniły cały apa- 
jrat techniczny komunistów i doprowadziły do 
unieszkodliwienia tej antypaństwowej dzia­
łalności. W dniu 22 bm. dokonano w  domu 
Jprzy ul. Świętokrzyskiej rewizji, która dala 
rrewelacyjne rezultaty. W  lokalu zajmowa­
nym  przez Dra praw Chawełkę mieścił się głó 
iwny ośrodek techniczny komitetu centralnego 
komunistycznej partji Zachodniej Ukrainy. 
W  chwili, gdy do lokalu wkroczyła policja, 
■pracował tam niejaki Łotysz Jan, odbijając 
na powielaczu odezwę K. C. K. P. Z. U. z lip- 
ca br. W czasie rewizji znaleziono około 20

tysięcy odezw, dużą ilość korespondencji, i ma 
szynę do pisania z alfabetem ukraińskim.

Dokonano również rewizję w  miejscu zamie 
szkania Łotysza w Świdrze, która także dała 
obfity materjał. Łotysz z zawodu technik re­
dagował odezwy i artykuły agitacyjnej tre­
ści. Drugie mieszkanie konspiracyjne m ieści­
ło się przy ul. Śniadeckich u. niejakich Neu- 
ieicliów, gdzie znsfleziorio większą ilość kore­
spondencji partyjnej i dr.uków o treści anty­
państwowej. Aresztowano Neuleich Ludwikę, 
biuralistkę i brata jej Zygmunta studenta, a 
dalej Marję Milsztajn studentkę, która kolpor 
lowala we Wsch. Małopolsce druki nielegalne.

Ogółem aresztowano dotąd w tej sprawie 
19 osób, wśród nich literata Jana Hempla, re- 
dalkora pisma „Natio” Ario, dziennikarza 
Adolfa Langnera z Berlina, akademika Albina 
Roesnzweiga-Różyckiego z Krakowa, oraz kil 
ka studentek i studentów.

 ̂  , / - ip *1 ć

Powodzie, burze i nieszczęśliwe wypadki
Berlin. 24. 7. PAT Ze wszystkich stron Niemiec 

wschodnich, jak z Lużyc Górnych i Dolnych oraz 
z  Saksonji nadchodząc alarm ujące wiadomości o 
katastrofach powodzi. Z dorzecza Laby donoszą, 
że w ylała tam rzeka, zalewając okoliczne pola. 
stoi pod wodą. W Starej Marohji zatopionych jest
17.000 morgów ziemi w okolicach Wittendorfu
100.000 morgów. Cale wsie odcięte są od świata.

• • •
Rzym. 24. 7. PAT W okolicy Wenecji i Cremony 

szalała gwałtowna burza. 5 osób poniosło śmierć, 
2 zaginęły, 55 uległo zranieniu. Szkody są bardzo 
znaczne.

* a *
Bar lin, 24. 7. PAT. Z powodu uszkodzenia re-

zerw oaru z benzyną dwaj lotnicy Lokse i Ristitz 
■laBE ' i .

usiłujący osiągnąć rekord długości lotu, zmuszeni 
byli lądować pod Lipskiem. Podczas lądowania 
samolot uległ uszkodzeniu. Jak przypuszczają, a- 
parat da się naprawić w  ciągu przyszłego tygo­
dnia, poczem lotnicy przedsięwezmą nową próbę 
osiągnięcia rekordu. • - - ls . ,vu

Paryż. 24. 7, PAT. „Le Journal‘‘ donosi z Ma­
drytu, że w siedzibie Jezuitów koło W alencji 2 
wiertaczy studni uległo zatruciu gazami, 3 jezui­
tów, którzy weszli do studni,, aby udzielić zatru­
tym pomocy, ponieśli również śmierć. Jeden je­
zuita i jeden robotnik, którzy z kolei usiłowali spu 
ścić się do studni na sznurze z powodu przerw ania 
się sznura odnieśli ciężkie rany. .....

58,600 POLEGŁYCH POD YPR. *!*■ 
Ypr. 21. 7. PAT. Dziś rano dokonano tu odsło­

nięcia pomnika, który pod nazwą Porte Menin zo­
s ta ł wzniesiony ku uczczeniu pamięci 58,600 żoł­
nierzy angielskich obrońców Ypru. W uroczysto­
ściach uczestniczył król w  otoczeniu wielu wybit­
nych osobistości angielskich i belgijskich, Między 
te. b ra li udział w uroczystościach lord PI tuner,

W erthington Evans i m inister Broudiville.
 o——

Sofja. 24. 7. PAT. M inisterstwo spraw  zagranicz 
nych wystawiło dziś królowi Borysowi paszport 
brzmiący na nazwisko hr. Rila.

Szanghaj. 24. 7. PAT. Armja północna wypędzi­
ła nacjonalistów z Szantung i  WAifiła 8,000 do nie­
woli.

!S II
•Ui o/.ołimu, 2-1 7. ŻAT. Do czasu przeprowa

dzenin odbudowy pałacu Wysbkiego Komisa­
rzu, uległego zniszczeniu wsiądę;: trzęsienia
.■.icmi. h iu ia  rządu przeniesione zostały do 
gmachu zakonu ś\v. Jana, w Jerozolimie.

Lord Plum er, który jak  wiadomo przerwał 
swój urlop celem objęcia kierow nictwa akcji 
ratowniczej, przybędzie do Jerozolim y z począ

m sierpnia. * . 'i, Li*?
• "' ' • •

Jerozolima, 24 7. ŻAT. Z powodu lego, 
wiele domów, leżących przy wązkich ulicz­
kach, które wiodą do „Ściany Płaczu”, do-; 
znało zarysowania ścian i grozi zawaleniem^ 
władze ze względów bezpieczeństwa zarządzi-j 
ły zamknięcie dostępu do „Ściany P ła c z u .  
Jest to od szeregu stuleci pierwszy wypadek; 
zamknięcia „Ściany Płaczu” dla modlącą^cłi
sie-

Występy „Habimy“ podczas 
XV. Kongresu sjonistycznegc.
Londyn 24. 7. ŻAT. Dyrekcja teatru hebraj­

skiego „Habma“ zwróciła się do prezydenta 
Organizacji Sjonistycznej, prof. Weizmanna, z, 
propozycją odbycia szeregu występów w  cza­
sie trwania XV Kongresu sjonistycznego w  Ba-: 
zylei. W ystępy te będą miały specjalnie urd- 
czysty charakter z okazji SO-Jecia Organizacji 
Sjonistycznej. Prez. Weizmann z radością przy­
jął powyższą propozycję, a zarazem przyrzekł 
poczynić starania o powołanie du życia wszech 
europejskiego Komitetu „Pro-Habma“, mające­
go na celu przygotować środki dla budowy sta­
łego teatru dla „Habiny“ w  Palestynie.

P OWI ATO WA  K A S A  CH ORYCH
L. 2036/27

W Myślenicach, dnia 10 lipca 1927

Dnia 29 lipcu 1927, o godz. 9 przed południem 
w domu dłużnika Spółki kowalskiej w Sułko­
wicach, ad Izdebnik, sprzeda się przez publicz­
ną licytację następujące przedmioty: 750 kg. 
zawiasów krzyżowych, 500 kg. haczyków pła­
skich do drzwi, 1.000 wiązek obcąg, 100 topor­
ków kuchennych, 80.000 sztuk gwoździ flaso- 
we 4 cali, 2.000 kg. kopaczy do nawozu, 2.000 
kg. haków do zawiasów, — na pokrycie zale­
głości dla Powiatowej Kasy Chorych w Myśle­
nicach, w kwocie 4.816 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczonym 
w  drodze egzekucji politycznej. * - -w

1902 z  Za Zarząd Kasy P rezes.
Inż. Gedroyć mp.

M Marka światowej sławy
iDla zdrowia d ziec i!
» firzez powagi lekarskie zalecany.

HAYA puderA •-***. «Mtucj>TBczN»
^  ! — WHKGlEHICżhE

l i

Tysiące podziękować
Dta>*se M bqr«i|da( ń b l
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Zjednoczenie grup centrowych
Głos. w dyskusji przed XV. Kongresem Sjonistycznym

pośród licznych rozważań, dyskusyj i pro- « dami na całość, na wszystkie w arstw y i stany,
jgramów w  związku z bliskim już XV kongre­
sem  sjonistycznym wysuw a się na pierwszy 
plan kwestja całkowitej konsolidacji grup ogól­
nych sjonistów. W skazuje się na konieczność 
gwarcia. szeregów centrum sjonistycznego, — 
zwłaszcza wobec powstania silnej 1 zjednoczo­
nej opozycji, która zjawi się na kongresie zape­
wne w  liczbowo silniejszym składzie, niż na 
kongresach poprzednich. Chodzi głównie o 
^tworzenie silnej grupy, któraby poparła pro- 
(jrąm i politykę Weizmanna tak w stosunku do 
władzy mandatowej, jakoteż wobec „Jewish 
Agency". Zdaje się atoli, źe punkt ciężkości XV 
kongresu nie będzie spoczywał w kwestji w y­
boru przyszłego kierownictwa. Za polityką 
iWeizmanna opowiedziała się niedawno konfe­
rencja sjonistów amerykańskich, a więc najsil­
niejsze ugrupowanie ogólnych sjonistów. — 
W  tym duchu wypowiadają się również przy­
w ódcy europejskich organizacyj i niektóre fra­
kcje (głównie „Hitachdut") tak, że w  obronie e- 
gzekutyw y i za Weitzmannem stanie zw arty 
fohóz, silny liczebnie i ideowo.

Natomiast przy rozważaniu kwestji przebu­
dowy organizacji, zmiany metod pracy w P a­

lestyn ie i jej kierunku dojdzie do ostrej walki i 
mamy nadzieję, także do ostatecznych decy- 
zyj. Ostatni kryzys w Palestynie ujawnił sze­
reg zasadniczych błędów w pracy odbudowa- 

twcizej i uwidocznił w  wielu dziedzinach nieod- 
‘powiednią i niepraktyczną gospodarkę. W zbo­
gaceni doświadczeniem dwóch ciężkich ostat­
nich lat, będą delegaci na kongres szukali dróg 
do sanacji, do głębokich przemian, k tóre tnuszą 
nastąpić tak w  strukturze organizacji, jakoteż 
w programie pracy palestyńskiej.

P rzy  takim stanie rzeczy jest niezmiernie 
ważr.em stanowisko, jakie zajmie „partja rzą­
dowa" wobec tych zagadnień. Stanowisko to 
oędzie oczywiście o tyle decydujące, o ile gru­
py centrowe wystąpią jednolicie, a nie jak to 
jyło na kongresach poprzednich. Głównym w a­
runkiem jednolitości jest wspólny program; ta- 
ciego zaś programu narazie brak centrum sjo- 
ntetycznemu. Istnieje nawet rozbieżność zdań 
:o do zasadniczych kwestyj między poszcze- 
gółnemi jego grupami. Głęboka różnica poglą­
dów dzieli naprzykład „Et Liwnoth" od sjoni- 
»tów niemieckich (chociażby tylko w sprawie 
1 aliji), a tych od sjonistów amerykańskich. Nie 
nożna atoli zaprzeczyć, że istnieje mnóstwo 
punktów stycznych, które mogą i powinny do­
prowadzić do zjednoczenia. Za najważniejszy 
i  tych punktów uważamy zasadnicze dążenie, 
oy  praca palestyńska podyktowana była wzglę

które pragną i mogą pracować przy odbudowie 
Palestyny. Ten postulat, by popierano dążności 
wszystkich eiementów produktywnych w  P a­
lestynie, jest wspólny całemu centrum sjoni- 
stycznemu. Nie chodzi tu o negatywny stosu­
nek wobec niezmiernie zasłużonych dla ruchu 
sjonistycznego i odbudowy Palestyny ugrupo­
wań robotniczych, ale o równomierne popiera­
nie wszystkich grup' emigrantów, bez względu 
na ich partyjną przynależność. Postulaty ogól­
nych sjonistów w tej dziedzinie nie zostały do­
tąd uwzględnione (poza utworzeniem przed ro­
kiem departamentu dla kolonizacji miejskiej), 
głównie z tej przyczyny, że nie popierała ich 
należycie jednolita grupa. Oprócz tego punktu 
istnieje jeszcze szereg wspólnych postulatów i 
dążeń, odnoszących się do strony politycznej, j 
organizacyjnej i ekonomicznej ruchu sjonisty- i
w wifiiiiri HHi  .... ..

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

cznego. A byłoby błędem, gdyby grupy ojjólno- 
sjonistyczne nie zdołały połączyć się i w ystę­
pować jednolicie na obecnym kongresie sjon i-, 
stycznym. Z dyskusji, jaka się toczy na łamach 
prasy sjonistycznej, wynika jasno, że kongres 
ten będzie miał za zadanie rozwiązać najbar- i 
dziej zasadnicze problemy ruchu sjonistyczne- 
go. Nie jest rzeczą obojętną, kto będzie wywie­
rał w  tych sprawach decydujący wpływ i w; 
jakim kierunku potoczy się przyszła praca.

Wobec takiego stanu rzeczy, wydaje się byfi 
konsolidacja grup ogólno-sjonistycznych, koni&- 
cznością chwili. A należy zaznaczyć, że istnieją! 
możliwości w  tym kierunku. Podwaliny pod 
zjednoczenie centrum sjonistycznego dał jesz­
cze na poprzednim kongresie Louis Lfpsky, a 
obecnie daje się zauważyć u poszczególnych 
ugrupowań tendencja w sprawie dojścia do pu- 
rozumienia i zjednoczenia się. Gdyby te dąże­
nia urzeczywistniły się i gdyby centrum sjoni* 
styczne przyjęło jednolity program, to rola ję? 
go na kongresie sjonistycznym byłaby znacz­
nie większa, niż na kongresach poprzednich. 
Nie pozostałoby to oczywiście bez wpływu na 
całość pracy organizacyjnej i odbudowawczej,

(RJ.

Od czego zalezy nasz kredyt zagranicą?
(sn) Pożyczka stabilizacyjna odroczona zo­

stała na kilka miesięcy, jednak w sferach rzą­
dowych panuje przekonanie, że pożyczka ta 
dojdzie do skutku, gdy tylko przeminie przej­
ściowe naprężanie na amerykańskim rynku pie­
niężnym. Dowodem tej pewności rządu jest ar­
tykuł Dra Barańskiego w oficjalnym tygodniku 
„Przem ysł i Handel", w  którym podkreśla, że 
aprobata głównycli banków emisyjnych świata 
dla polskiego programu stabilizacyjnego, (jaka 
uwidoczniła się w udzieleniu Bankowi Polskie­
mu kredytu 20 miljonów dolarów), jest najlep­
szą rękojmią udania się w odpowiednim czasie 
pożyczki stabilizacyjnej.

P rzy tej sposobności czyni Dr. Barański bar­
dzo słuszną uwagę. Podkreśla on mianowicie, 
że niezbędnym warunkiem ugruntowania się 
kredytu Polski za granicą musi być fakt bez- 
p;eczeństwa lokowanych w  Polsce pieniędzy. 
W przeciwnym bowiem razie cały, z takim w y ­
siłkiem obecnie wznoszony gmach kredytu pol­
skiego za granicą może runąć w gruzy!

Uwaga ta jest bardzo słuszna i zupełnie na 
miejscu. Wiemy wszakże z doświadczenia, jak 
bardzo opinja polska zagranicą cierpi skutkiem 
niesolidnego postępowania pewnych jednostek, 
które przez niedotrzymanie swoich zobowią­
zań zepsuły dobre imię kupiectwa polskiego. 
Jednostek tych nie było może wiele, ale odstra­
szający ten przykład w ystarczył, aby zrazić 
zagranicę do stosunków z Polską.

Jakkolwiek jednak ten apel pod adresem spo­
łeczeństwa jest usprawiedliwiony, to jednak 
stwierdzić trzeba, że co najmniej równie gło­
śny apel skierować należało pod adresem rzą­
du. Wiadomą wszakże jest rzeczą, w Jakim sto­
pniu poprzednie nasze rządy przez niepośzano- 
wanie zasad praworządności przyczyniły się 
do pozbawienia nas zaufania zagranicą. W y­
starczy przypomnieć najrozmaitsze zarządze­
nia w dziedzinie ceł, ograniczeń przywozo­
wych, podatków i t, d., które w jaskraw y spo­
sób sprzeciwiały się wymogom dobrej w iary 1 
wprow adzały zamęt i niepewność w stosunki 
gospodarcze, przyczyniając się walnie do tego, 
że kapitarł zagraniczny z Polski się wycofał.

Dziś może stosunki pod tym względem tro­
chę się poprawiły, pómlmo to jednak dużo Je­
szcze istnieje u nas pozostałości tej antygospo- 
darczej metody rządzenia, tak, iż rząd powi­
nien nietylko w zyw ać społeczeństwo do prze­
strzegania zasad dobrej w iary w obrocie, ale 1 
sam powinien wszystkie te naleciałości bezdta- 
szNego i biurokratycznego fiskalizmu corychlel 
wymieść. Przykład, dany w tym kieriadsa 
przez rząd, z pewnością w yw arłby jak nąilflp- 
sze skutki w  samem społeczeństwie, „ p / *

Wielka Brytanja w roku 1926
Staraniem Min. Spraw Zagran. ukazało się już m 

formie książkowe] kilkanaście sprawozdań naszych

aONSTANTY s r o k o w s k i .

POLSKI BLOWITZ
Z (Ciąg dalszy).

Lat temu trzydzieści takiego większego lub mniej­
szego Blowitza musiał posiadać każdy szanujący się 
dziennik polityczny. W ostatnich dwóch dziesiątkach 
lat ubiegłego wieku zaczęli się oni pojawiać także 
I w polskim, podówczas galicyjskim światku dzien­
nikarskim. Był- to ledyny wyeinek ziem polskich, na 
którym polityka parlamentarna I nowoczesna była 
nietylko możliwą, tęcz stanowiła także potrzebę i o- 
bowiązek życiówy, Odzie zaś była polityka, tam 
musiały być wiadomości i  Informacje i musieli być 
Indzie, którzy je zbierali, w razie zaś potrzeby sztu­
ką I natręctwem wydobywali.

N aj głośnie]. r t  nazwisko i wzięcie zdobył sobie w 
tym względzie mały,- szczupły, wiecznie niewyspa­
ny, ciągle w pogoni, zawsze nadsłuchujący i pyta­
jący. kolega, zresztą człowiek przezacny, abnegat w 
tyciu oęobistetti całkowity i. niedołęga życiowy pier- 
wazeLkląsy, nazwiskiem — Bornstelu. Przez szereg 
lat pełnił on funkcje i piastował godność polskiego, 
a ściślej mówiąc lwowskelgo Blowitza, od swego 
paryskiego prototypu różniąc się tylko zakresem 
działań i wulywćw, a także i tem, że zamiast ara- 
łUady salonów w pięknym pałacu przy Polach Eli­
zejskich, posiadał ciasny pokoik kawalerski w brud­
nej kamieaicy. ua Choiążczyżale, gozatem jednak

podobieństwo było znaczne, aby nie powiedzieć u- 
derzające.

We wczesnej swojej młodości zacny Bornstetn był 
oczywiście Farysem. Jako student filozofii wydawał 
nawet miesięcznik pod pretensjonalnym tytułem 
„Myśl". Gdy jednak przedsięwzięcie z „Myślą" skoń 
czyło się rychło, nietylko dla braku abonentów, lecz 
także dla braku samych myśli, redaktor I wydawca 
zniżył lot i poszedł na reportera politycznego.

Pierwszy jego występ na tem nowem polu miał
przebieg żałosny, ale skończył się bardzo szczę­

śliwie.
Był to rok 1894, rok pierwszej wystawy krajowej 

we Lwowie. Pod koniec sierpnia dla obejrzenia wy­
stawy zjechał do Lwowa sam cesarz Franciszek Jó­
zef. Na starym lwowskim dworcu — w budzie nie- 
wyslowie-nie szpetnej — panował ruch niebywały. 
Peron zasłany dywanami, obstawiony drzewami, 
które wczoraj jeszcze stały przy jakimś katafalku, 
z boku kompania honorowa ze sztandarem 1 muzy­
ką. W środku zaś namiestnik Kazimierz Badeni, w 
Pełnej gali, w otoczeniu tuzina różnych „Hofrathów", 
obok biskupi w uroczystych strojach, za nimi zaś 
tłum szlachty i arystokracji w kontuszach i przy ka­
rabelach. Słowem, towarzystwo najświetniejsze, ja­
kie mogło zebrać się w stolicy ówczesnej „Galicji i 
Lodomerii wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem". Czekali na cesarza. Właśnie zadzwoniły sy­
gnały, zwiastując, że pociąg cesarski mlaął semafo­
ry wjazdowe. Po chwili cicho i jakoś niągwykle de- ł 
likataie zajechały przed peron/- pierwsaf .wówęzami

l

pullmanowskie wagony cesarskie. Z jednego z stok 
z obowiązkową elastycznością ruchów wysiadł O* 
sarz Franciszek Józef i zwrócił się wprost ku Badać 
niemu. Wyprężony jak struna Badeni, podchodzi d t 
cesarza, lecz w ostatniej chwili nzuca jeszcze- KHm 
rżenie za siehie 1 z przerażeniem spostrzega, że w 
tłumie posuwających się za nim dygnitarzy w, galo* 
wanych i wyorderowanych znalazła się jakaś malał 
szczupła osobistość, w byleja-kie] czarnej surdudtale 
z fizjognomją wybitnie semicką, co gorsza, z iakhnt 
notatnikiem i ostro zatemperowamym ołówkiem % 
ręku. Pełen temperamentu namiestnik nie młał cxaa< 
już na nic Innego, lak tylko na rzucenie przez 
krótkiego 1 przyciszonego „Idi precz żydzie!", w w ą  
cnionego jeszcze silnem wierzgnięciem nogą— 

Bornsteln, — bo on to był tjra  zuchwałym taśm  
zem, — cofnął się poza namiestnika na odległość 
-jego nogi 1 zaczął skwapliwie zajpłsywać, co mówi 
namiestnik, co odpowiada cesarz. Zaczęły się przed­
stawienia oficjalne. Cesarz, jak zwykłe przechodzi 
wzdłuż ustawionych w szereg dygnitarzy, nie my­
ląc się nigdy, komu z nich etykieta nakazuje foded  
rękę, a komu przeznacza tylko dobrotliwy, ulintofk’, 
W szeregu tych szczęśliwców znalazł się w  ostat­
niej chwili Bornsteln. Cesarz, przechodząc tttż koto) 
niego, nie widział go wprawdzie oflojatołe, ale M l i  
kowie tej sceny opowiadali, jak na widok togo ma­
łego żydka przez twarz cesarza przebieg! uśmiact 
iuż nie oficjaino-mouarszo-dobrotlłwy, 
wesoły, j

{Ciąg daiazy nastąpi),



Sfr. r4 „NOWY DZIF.NNIK" wtorek 20 lipca 1927 Nr. 105

konsulów zagranicą o sytuacji ekonomicznej różnych 
państw. Myśl przewodnia takiego wydawnictwa jest 
niewątpliwie bardzo słuszna, gdyż na tej drodze 
może nastąpić bliższe poznanie stosunków gospodar­
czych danego państwa i w ślad za tern rozwój sto­
sunków handlowych z tem państwem. Niestety, do­
tychczas sprawozdania te ukazywały się z reguły 
bardzo późno, przeważnie po roku, tak, iż w mię­
dzyczasie stosunki ulegały wielkim zmianom. Poza- 
item wadą tych sprawozdań było zbyt teoretyczne 
traktowanie sprawy i nieuwzględnianie stosunków 
handlowych danego kraju z Polską, skutkiem czego 
kopyści praktyczne tych sprawozdań nie mogły 
być wielkie.

Wydane właśnie sprawozdanie naszego konsula 
londyńskiego, p. Komierowskiego, o sytuacji gospo­
darczej Wielkiej Brytanji w roku 1926 wyróżnia się i 
korzystnie wśród tych wydawnictw, tak ze wzglę- • 
du na stosunkowo szybkie wydanie go, jak i przez ' 
,samo ujęcie luaterjału, uwzględniające też specjal­
nie polskie interesy. Materjał statystyczny przedsta­
wiony jest instruktywmie.

Informator gospodarczy

Świat naukowy, zarówno jak świat laików, zai- 
m»je się obecnie żywo k^estją tak ważną dla wszy- 
rstkich, —■ kwestia wieku ludzkiego, długości nasze- 
jjeo' życia Wybitny, specjalista, dr. medycyny Peter 
{Schmidt, umieścił na. ten temat szereg ciekawych 
[m u r . łotóre^poniżej przytaczał i> : k
l. i

Tajemnica . wewnętrznego wydzielania. *.
®enlctcm środkowym owej nowej nauki o czło-^ 

■*iiii iesi nauka o „wewnętirzneni wydzielaniu" t. 
*w, gmczołow eodokryinnych (wewnętrznego wy- 

Wztelania), wśród których naczelne miejsce zajmuje 
ifenrczoł rozrodczy. Na poznaniu funkcyj o w eg o gru- 
OBOki i jego wpływu na fizyczne i psy-

źyd e  sztaneoeka sbudowano ostatnio cały 
paeeeg, nowych?, me-od, które nawet usiłują przesu-: 
tRMkć granice, starości ludzkiej.

dość sozpowsz^chniony pogląd, że tego 
fm tirin  metody nie są poważne, że są one tylko pe- 
p a a  awJL, rni ds am, Często dyszy się pacjentów, 
b d B ^ K s d t i i  ten temaż:

tecaz.żwszystko jest związane z wewnętrz-
jpggtif

4łe nrinto m n ie  da. si<, zaprzeczyć, że owe taje- 
WOatczc -  .czoty spełniają tysiące pierwszorzędnej 
« * i  taA cy1 ,w ciele lodzkiem. 

r  Czetnże sąż więc właściwie owe wewnątrz wy- 
Jziełaiące się, aloo lepiej endokryrme gruczoły-3 
• * H a k  one taką samą budowę i takie same funkcje, 
pMc zwykłe gruczoły, z tą różnicą, że nie wydzielają 
qlę nazewnątrz (jak naprzykład gruczoły potowe), 
styłkn wewnątrz wprost do krwi. Ich pewna odmia­
na, zwana hormonami, służy do niezmiernie waż­
nych |(  iów one to są podstawą wszystkich cieles­
nych, psychicznych i nerwowych funkcyj człowie­
ka. Tan wiec proces rośnięcia zależny jest od pew­
nego hormonu, położonego w mózgu, proces spala­
nia się w organizmie od innego, t. zw. gruczołu tar­
czowego, napięcie w systemie naczyń krwionośnych 
zależne jest znowu od innego hormonu, a normalną 
przemiana materii od gruczołu jamy brzusznej.

Znaczenie funkcji grnczołów.
.Władcą w państwie gruczołów jest gruczoł roz­

rodczy. Już w połowie zeszłego stulecia rozpoczęto 
prace nad badaniem dynamiki tego gruczołu, ale by­
ły to badania nieznaczne; dopiero ostatnie dziesiątki 
naszego stulecia przyniosły w tej dziedzinie poważ­
ne rezultaty.

Dzisiaj na podstawie badań takich uczonych, jak 
Bouin, Ance), Steinach, wiemy, że zwierzęce 1 ludz­
kie gruczoły rozrodcze, prócz pracy w kierunku pło­
dzenia, mają i inne ważne zadania: wewnętrzne wy­
dzielanie hormonów gruczołów rozrodczych do krwi. 
Te właśnie hormony gruczołu rozrodczego, z neu­
tralnego, cielesnego i duchowego podłoża tworzą 
mężczyznę lub kobietę, t. zn. różniczkują specyfi­
czne cechy płciowe.

Ta jednak produkcja hormonów tworzy się zupeł­
nie niezależnie od procesu zapładniania; części skła­
dowe, służące temu celowi, nazwał Steinach gru­
czołem dojrzewania.

Na podstawie wiedzy o tyra gruczole udawała się 
Stemachowi t. zw. zamiana płci. Wycinając gruczoł 
rozrodczy osobnikowi męskiemu i przeszczepiając 
osobnikowi żeńskiemu, zmieniał on fizyczne i psy­
chiczne objawy płci, osobnik żeński z gruczołem

zaś ma-jednego pomocnika, to musi nabyć świade­
ctwo przemysłowe 8-mej kategorii.

T. S.: Niema dotychczas umowy z Austrją ani z 
Niemcami w sprawie ubezpieczeń przedwojennych.

TARNÓW 10: Według nowej ustawy przemysło­
wej,. warunkiem samodzielnego prowadzenia rze­
miosła jest złożenie egzaminu czeladniczego oraz 
3-letnia praktyka w charakterze czeladnika. Prak­
tyki nie musi się odbywać u jednego tylko majstra.

BENZION: Za wodę należy płacić 1 procent przed­
wojennego czynszu rocznego, to znaczy u Pana — 
4 zł. 80 gr.

BRZOSTEK—JE AL A: Jeżeli mąż ma jakiś mają­
tek w Polsce, to można go tu zaskarżyć. W przeci­
wnym razie trzeba wystąpić przeciw niemu w Ame­
ryce. Może konsulat -pulski w Nowym Jorku (953 
Third Avenue 57 th. St. N. Y.) udzieli Pani jakiejś 
pomocy?

L. TAN: Musi Pani zap.łacić te zaległe podatki i 
odsetki zwłoki.

KSIĘGARNIA POCZTOWA W Z.:
1) Kolportaż czasopism jest dozwolony na pod­

stawie dekretu prasowego z 10 maja b. r.
2) Od kiosku takiego nie należy się podatek od lo­

kali.

rozrodczym męskim nabiera wszystkich cech orga­
nizmu męskiego i odwrotnie.

„Przebudzenie się wiosny".
Rzeczą charakterystyczną jest, * że dojrzewanie 

płciowe człowieka rozpoczyna się jednocześnie z 
; rozpoczęciem funkcyj gruczołu rozrodczego.

■ W okresie najintensywniejszego życia i dojrzało­
ś c i  płciowej gruczoł xen funkcjonuje najsilniej, a na - 
; starość funkcje jego nanowo zanikają.

Nie ulega więc wątpliwości, że jedynie ten gru­
czoł różniczkuje neutralny organizm na męski i na 
żeński. Tutaj leży właśnie tajemnica niedostatecznie 
jeszcze zbadana: wszystkie organy ciała pracują od 
pierwszego do ostatniego dnia życia ludzkiego; je­
den tylko gruczoł funkcjonuje w ciągu ograniczone­
go okresu życia trzy do czterech dziesiątków lat. 
Często funkcje owego gruczołu napadają człowieka 
nagle koło piętnastego ioku życia.

Wytwarza się różniczkowanie płci, rozgrywa się 
niezrównany akt dojrzewania i w duszach młodzień­
czych kiełkuje zrozumienie istoty płci. Y

Zanik funkcyj gruczołu rozrodczego t. zw. „klima- 
kterjum" przychód;.! mniej gwałtownie, bardziej sto-

PPAGNACA ZDROWIA: 1) Niema obawy; wada 
serca powstać z tego nie może. Przeciw aneraji 
wskazane wstrzykiwania arszenikowe, ewentualnie 
zażywanie przetworów żelaza. Co do nerwicy — 
dobrze byłoby na przeciąg kilku tygodni wyjechać 
na świeże powietrze, w góry lub nad morze. — 2) 
Wymaga zbadania przez ginekologa. — 3) Wyjazd" 
w góry (Szczawnica, Rytro, Zakopane), werando­
wanie .Przytem odżywiać się forsownie: masło, ja­
ja, mleko, dużo pokarmów mączoych. Unikać prze­
ziębienia. — 4) Na piegi maść z perhydrolem. — 5> 
Na noc smarować twarz „Cold creamem". — H. S. 
FRYSZTAK: Dostanie Pani w każdej większej apte-' 
ce; nie trzeba specjalnie pisać do fabryki. — DODO: 
1) Zupełnie możliwe. — 2) Najbezpieczniejsze zało- j 
źenie krążka, zamykającego ujście macicy, t. z. pes-! 
sarjum. — SZESNASTOLETNIA STUDENTKA; 1) 
Ręce namaszczać kilka razy dziennie kremem lano­
linowym, a gdyby to nie pomogło, smarować na noc 
maścią salicylową (na receptę lekarza). — 2) Nogi 
kąpać naprzemian po kilka minut w gorącej i zimnej 
wodzie. — 3) Do wody, w której Pani myje włosy, 
dodawać szczyptę sody. Wobec tlustości włosów 
częsłe mycie wskazane. — 4) Nie możemy bez zba­
dania udzielić odpowiedzi. Być może, że przyczyną 
są jakieś zaburzenia w trawieniu? — 5) Jeżeli jest 
to rzeczywiście skrzepła krew, to nie dr-pać, a po 
pewnym czasie sama odpadnie. — B. 200: Odpowiedź 
na pytania Pani wymaga — jak to Pani chyba sama 
odgadnie — przede wszystkiem opukania 1 osłucha­
nia płuc. Jest to warunek pierwszy i zasadniczy, 
bez którego nic pewnego powiedzieć nie można. Na 
wszelki wypadek pocieszającym jest brak gorączki 
i ntrzymywanie wagi ciała na jednym poziomie. Wy­
daje się nam .eż, że wyjazdowi do Kanady nic nie 
stoi na orzeszkodz 5. — KATAR S. O.; Wskazane w 
takich wypadkach zakropienie do nosa albo wpro- 
wadzerfle tamponu z waty, zanurzonego w rozc/y- 
nie kokainy czystej, lub zmieszanej z adronallrą. —

pniowo. Mimo to spotykamy liczne tragedie żarów* 
no na tle zaniku owych funKcyj, jak d _jr.ee wanU

Biologia procesu starzenia się.
Proces starzenia się jest w ścisłym związku z Zfc* 

niklem funkcyj gruczołu rozrodczego. Objawy te 
mają też związek z innemi gruczołami eudokrynner 
mi. W wypadkach takich medycyna stosuje terapię, 
polegającą na zastępowaniu schorzałych gruczołów 
analogicznemi gruczołami zwierzęcemi. A więc. przyj 
zaniku funkcyj gruczołu tarczowego (pewne formy; 
otłuszczenia) zaszczepia się analogiczny hormon*ze 
zwierzęcego gruczołu tarczowego; przy zanJaUtaft-! 
cyj gruczołu jamy brzuscznej (choroba cukrowa) 
wprowadza się hormon zwierzęcego gruczołu jam* 
brzusznej (insulina). . . j .

Żeby więc przerwać proces starzenia, należałoby 
wprowadzić terapie, polegającą na szczetHenkkr&on 
monów ze zwierzęcych gruczołów rozrodczych. A ii 
takich hormonów nie mamy. W ciągu długłcU -dzie­
siątków lat uczeni mozolą się nad tem zadaniem, ale 
nie udato im się dotychczas oddzielić tego hormonu; 
ani znaleźć chemicznej formułki na jego skład.- g i

Gruczoł rozrodczy dobrze strzeże swej tajauBdcjRł
Źródło młodości w gruczole rozrodczym,

Wobec tego nie pozostawało nic innego, jak tylko) 
przeszczepić cały gruczoł rozrodczy zwierzęcy do! 
organizmu ludzkiego.

Na podstawie tego eksperymentu udało się odmła­
dzanie organizmów zwierzęcych Steinachowi, Hanu­
sowi i Kolbowi w Zurychu. Osiągnęli oni rezultaty 
prawdziwego odmłodzenia organizmu, przeszczepia-) 
jąc starym zwierzętom gruczoły rozrodcze młodych^

Metoda ta ma jednak bardzo ciasne granice, gdyż 
trudność dostarczania materjału jest olbrzymia. Wo- 
ronow przeszczepiał ludziom gruczoły małpie. j

Opierając się na uciążliwie wypracowanej meto-i 
dzie naukowej Stelnacha, zrobił on swemu „małpie-! 
mu" systemowi olbrzymią reklamę i tem zaszkodził 
tylko powadze Stelmachowskich badań naukowych. 
Od tej chwili szersza publiczność z wyrazem odmło­
dzenia kojarzy gruczoły małpie.

Próby Steinachc.
Na czem polegają , więc próby Stelnacha?
Zrezygnował on z wprowadzenia jakiegokolwiek 

gruczołu z zewnątrz, koncentrując wszystkie swoje, 
wysiłki w kierunku pobudzenia nanowo zamierają-, 
cych w okresie starości funkcyj gruczotu rozrod­
czego. Czynił to dwojako: zapomocą operacji i bez* 
operacji. Świetne rezultaty osiągnął, stosując t. zw.i 
zasadę diatermii, polegającą na pobudzaniu gruczo­
łów endokrynnych za pomocą specjalnego prądu. 
(Było to skuteczne zwłaszcza u kobiet). Dawny ter­
min „odmłodzenia" należałoby zastąpić terminem 
odrodzenia funkcyj czy regeneracyj, który daje zaa-i 
cznie mniej pola od lekkiego traktowania tej kwesj* 
pierwszorzędnej wagi.

CIERPIĄCY Z SACZA: Nie możemy, niestety, na 
podstawie Pańskiego opisu dociec, o co Panu idzie. 
Konieczne jest zbadanie. Do wstydu niema powodu, 
bo przecież cierpienie to powstało bez przyczyni er, 
lia się ze strony Pana. — PLAMY: Takie nagro 

madzenie się barwika (t. z. „ostuda ciężarnych) wy*, 
stępuje w czasie ciąży i połogu, może jednak poja­
wiać się również w związku z najrozmaittieml anc- 
maljaml organów rodnych. Dobrze działa w tąkich 
wypadkach intensywne naświetlenie lammą kwarco­
wą aż du wywołania silnej reakcji ł złoszczenia na-1 
skórka. — ABONENT WSCHODNlO-OALICYJSKI:) 
Odpowiedź możliwa tylko po zbadaniu.

RZECZY CIEKAWE . ■ ■. 1
OLEJ, BENZYNA I ASFALT Z WĘGLA, C l KD R 

Z TROCIN, A CELULOZA ZE SŁOMY. W Sztukr 
hoLuńe na konfereucji chemicznej dyr. Fr. Bęrgius, 
wzbudził niebywałe zainteresowanie objaśnieniem 
nowej metody zdobywania olejów smarowych, ben 
zyny i asfaltu z w }gia. Wykazał on, że wkrótce już 
będzie możliwe dla krajów, nie posiadających wła­
snych złóż węglowych a bogatych natomiast w lar 
sy, otrzymywać potrzebue smary, z przemiany wę-> 
gla drzewnego w formę płynną.

Następnie prof. Haegglumd z Abo przedstawił swo 
ją metodę otrzymywania cukru z trocin przy pomo 
cy specjalnych procesów chemicznych. Przy pró­
bach dokonanych przez niego w Genewie, ilość cu­
kru wynosiła 65—70 procent wagi zużytych do far 
brykacji trocin.

Inna znów metoda, letóre] wynalazcą Jest szwedz 
kl profesor Dr. NUs Riunam, rozwiązuje problem o- 
♦rżymywania celulozy ze słomy. Dr. Rbunan przeby 
wa obecnie Regensburgu, gdzie wybudowany 
będzie młyn dla praktycznego eksploatowania wyr 

. nalazku,'

„JOTKa ": Od dyskontu weksli wolno pobierać
Pryw atnie 15 procent rocznie.

„JOEL": Jeżeli pracuje sam tylko, to nie płaci po­
datku obrotowego, ani nie potrzebuje patentu. Jeżeli |

ELZET: Od długów dolarowych przyznają sądy
obecnie takie same odsetki, jak od długów zloto­
wych (odsetki prawne — 10 proc., odsetki umowne 
— najwyżej 15 proc.). Dr. B. S.

Źródła wiecznej młodości

Odpowiedzi „Lekarza domowego**



Zycie Żydów w Hiszpanii, Portugalii
i Marok ku

I Nr. 195 „NOWY DZIENNIK" wtorek 26 lipca 1927

Wrażenia Nadrabina Dra M. Ehrenpreisa. — W Hiszpanji żyje zaledwie 3000 żydów, w 
Madrycie 80 rodzin żydowskich. — Fala asy niilac ji. — Około miljona żytlów sfardyj- 
jricn. — Pozytywne stanowisko gen. Primo de Rivern względem zamysłów Dra Fulida.— 

fhitensswniejsze życie żydowskie w Poriuga Ijj. — Spraw a m aranów. — Tam , gdzie Jehu-
da Halewi tworzył swe pieśni.

1®łSa5ai]5)to“ sztokholmski, znakomity uczony 
l, publicysta Dr Ehrenpreis ogłosił niedawno 
ńrjgzyku szwedzkim książkę o żydach wscho­
dnich. Książka cieszyła się znacznem powodze 
U_em i' ma się też wkrótce ukazać m. in. w  
przeł ladzie angielskim.
jk Obecnie zamierza nadrabin Dr Ehrenpreis 
wydać obszerną pracę o Żydach w południo- 

Europie. W  celu uzupełnienia mateijałów  
dL> nowej książki, odbył niedawno Dr Eliren 
pi-ei! podróż po Hiszpanji i Portugaiji. W dro 
«L», powrotnej do Szwecji zabawił Dr. Ehren­
preis także w Małopulsce, gdzie ma krewnych 
i  akąd też pochodzi. Nadrabin Dr Ehrenpreis 
(Wstąpił także do Lwowa i przy lej sposobno­
śc i udzielił jednemu z tamtejszych dzienni­
karzy żydowskich zajmującego wywiadu o 
swej ciekawej podróży.

Dr. Ehrenpreis zwiedził wszystkie większe 
miasta hiszpańskie i portugalskie, częściowo 
także i marokkańskie. Podróż miała cele prze 
dewszystkiem naukowo-literackie. Szło o za- 

; ipoznanie się z krajami, które odegrały lak wy 
bitną rolę w średniowiecznej literaturze he­
brajskiej. Przy sposobności zapoznał się tak­
że nadrabin Dr Ehrenpreis z nielicznemi sku­
pieniami żydowskiemi, jakie znajdują się obe 
cnie we wspomnianych krajach.
; W Hiszpanji żyje bowiem obecnie zale­
dwie około 3000 Żydów, przyczem liczba ich 
do niedawna była jeszcze mniejszą. W łaści­
wego życia żydowskiego niema też teraz ni­
gdzie niema1 w Hiszpanji. Dość powiedzieć, 
że Madryt stolica Hiszpanji ma zaledwie 70 
du 80 rodzin żydowskich. Ta wątła gmina ży­
dowska utrzymuje wprawdzie „cLazena“, ale 
niema osobnego gmachu na bóżnicę. To też 
,'Żydzi madryccy zadawalniają się urządza­
niem modłów tylko dwa do trzech razy do ro­

li- i w jednem z mieszkań prywatnych. I oto 
niemal wszystko, co dotyczy życia religijnego 
(Żydów madryckich.
1 Przewodniczącym gminy żydowskiej w Ma 
irycie jest jeden z najbardziej popularnych 
Żydów w Hiszpanji, Don Ignazio Boyer. Jest 
:to bogaty i wykształcony Żyd, biorący czyn- 
,ny udział w szeregu hiszpańskich instytucyj 
kulturalnych, ale nie wiele przyczyniający 
,się do dźwignięcia gminy żydowskiej. Ciekaw 
śzą nieco jest już działalność senatora Dra A. 
Fulida, który stara się od 30 już lat o lcultural

ne zespolenie wszystkich po hiszpańsku mó­
wiących Żydów sefaidyjskich. Żydów takich 
jest około miljona; mieszkają oni nie tylko 
w Europie południowej, ale i na Bliskim  
Wschodzie. Kulturalne zespolenie ich miało­
by także znaczenie polityczne.

Dr Fulida zmierza bowiem do tego, by 
wszyscy oni uzyskali obywatelstwo hiszpań­
skie i by z czasem wrócić mogli do Hiszpanji. 
Nadrabin Dr Ehrenpreis opowiada, iż z roz­
mowy z gen. Primo de Rivera wynika, że dy­
ktator hiszpański nie tylko dobrze poinformo 
wany jest o działalności Dra Fulida, ale od­
nosi się do niej wsęcz pozytywnie. Mówi się 
bowiem teraz dużo w IJiszpanji o zespoleniu 
wszystkich elementów, mówiących po hiszpań 
sku, czy to w Afryce, czy w Ameryce. Hi- 
szpanja chciałaby bowiem odgrywać rolę „mo 
carstwa“; mówiących zaś po hiszpańsku ma 
być rozprószonych po świecie (zwłaszcza w 
Ameryce i w Afryce) podobno około 100 mi- 
1 jonów. Dr. Fulida, dzisiaj już staruszek, ma 
jednak „ucznia*, który chce pracować nad 
realizacją jego zamysłów. Jest to Dr. M. Arte- 
ga, który wydaje też pismo w  Madrycie i po­
święca na łamach swego pisma miejsce życiu 
Żydów safardyjskieh.

Intensywniej rozwija się życie żydowskie 
w Lizbonie, jakkolwiek i tu gmina żydowska 
jest mniejwięcej równie mała, jak w Madry­
cie. W całej Portugaiji żyje zaledwie około 
1.000 Żydów, z tego w Lizbonie około 100 ro­
dzin żydowskich. Gmina żydowska w stolicy 
portugalskiej rozporządza licznemi instytucja 
mi, w tem wzorową szkołą hebrajską, więk­
szą judaistyczną bibljoteką, piękną synagogą, 
i nowocześnie urządzonym szpitalem. Przewo 
dniczący gminy żydowskiej w Lizbonie, Beu- 
sabat Amsolak jest profesorem uniwersytetu, 
uczonym i badaczem żydowskim, oraz wydaw  
cą i redaktorem pisma. W Lizbonie spotkał 
Dr Ehrenpreis m. in także Dra Ariela Ben- 
Zion, delegata „Keren Hajessod". Żydzi por­
tugalscy wykazują dużo sentymentu i zrozu­
mienia dla sprawy palestyńskiej.

Wreszcie wspomina rabin Dr. Ehrenpreis 
także o Maranach, którzy żyją w Portugaiji 
od 400 lat wprawdzie, jako chrześcijanie, ale 
nie wyrzekając się poczucia przynależności 
do żydowskiego narodu. Jak wiadomo, czyni 
się teraz kroki (sprawą tą zajmuje się m. in.

LUIGI PIRANDELLO.

Roztargnienie
Jakże dziwnie i obco dźwięczały te glosy nad 

irozsłonecznioną, pustą ulicą. Scalabrino, skręcając 
W następną ulice, zaproponował swej tovrarzyszce, 
by wzięła dorożkę, a on poiedzie prędzej. I tak nie­
ma żywego ducha na pogrzebie.

I Nić zresztą dziwnego w taki upał, o tej porze 
Ale Rosina wstrząsnęła głową. Nie. Przysięgła, że 

odprowadzi swego pana piechotą do Via San Lo­
renza.

— Ach, czyż twój pan cle widzi?
.. To z pewnością nie! Ale przysięgła. Najwyżej mo­
że więc pojechać dorożką od Via San Lorenzo na 
cmentarz Catnpoverano.

— A jeśli ją cl zafunduje? — upierał się Scala- 
prino.

Ted nie Przysięgła.
Scalabrino zamruczał pod nosem przekleństwo i 

Pojechał powoli przez Ponte Cavuur, potem przez 
Kia Due Ma Tomacelii i Via Condotti, przez Piazza 
dl Spagna 1 Via Slstina.

Tą musiał bardziej uważać, by wymijać inne wo­
zy tramwaje I samochody. Takiemu pogrzebowi 
Oikt nie ustępował z szacunkiem miejsca.

Dopiero gdy przebywszy Piazza Barberini, wie­
cha! w spokojną Via di San Nicolu da Tolentino, o- 
P*rt znowu wygodnie stopy, cylinder, nasunął aa nos 
i  saa  Zv~~.

Lndzie na ulicy przystawali, przyglądając mu się 
napół zdumieni, napół obuizeni i rzeczywiście było 
się czeniu dziwić, patrząc na niezwykła trójkę: na 
karawaniarza, śpiącego w skwarze słonecznym na 
koźle, na nieboszczyica, śpiącego w chłodnym cieniu 
trumny i na jedyną osobę, idącą za pogrzeoem z ja­
sną parasolką i w .łonem krepowym na twarzy.

Tak przecież nie można rozstawać się z życiem. 
Dzień i godzina nieodpow iednio byty dobrane i zda­
wało sie, jak gdyby zmarły umyślnie okazał brak 
szacunku śmierci. Cóż za przykry wyuadek. Kara- 
waniarz miał ostatecznie rację, że spał na koźle.

I dojechałby tak Scalabrino spokojnie aż do Via 
San Lorenzo, gdvby me to, że konie nagle przyspie­
szyły krokn i woźnica obndził się.

Obejrzał się i nagle ujrzał na chodniku chudego 
pana, w szarem ubraniu, z bródką i w okularach — 
i poczuł, że coś ciężkiego uderza go w głowę. Wszy­
stko to stało się w jednej sekundzie.

Zanim Scalabrino zrozumiał, o co chodzi, chudy 
pan rzucił się ku niemu; zatrzymał konie i nieprzy­
tomny ze wścipkiości krzyczał:

— Mnie? Akurat mnie? Łotr! Nicpoń! Podlec! 
Mnie, ojca rodziny. Ojca ośmiorga dzieci! Łotr! Nę­
dznik!

Wszyscy przechodnie ulicy, właściciele sklepów i 
klijenci otoczyli karawar kotem; z okien wychylali 
sie ludzie; z bocznych ulic wybiegali ciekawi, krąy- 
cząc i pytając:

— Co się stało?
— Hm, on powiada... ze.* jjgaje się.

Str. 5

także inż. Samuel Szwarz z Łodzi) w kierun­
ku formalnego powrotu Maranów na łono ży-
-iostwa.

Szczegółowe wrażenia i wyniki swei podró­
ży zamierza nadrabin D r Ehrenpreis ogłosić 
— jak  już wspomnieliśmy — w formie książ­
ki. Osobny rozdział poświęci autor wraże­
ni jm , jakie uczyniły nań prastare m iasta 
Kordowa i Tolcdof gdzie kw itnął kiedyś lak 
bujnie genjusz żydowskiej rasy, gdzie wspa- 
H ia łe jw e pieśni Lworzył Jeliuda Halewi. X.

k ą c ik  d l a  p a n

J M o f i M i  na temat timm u l ?
Paryż, 18 lipca.

Chcąc trochę ożywić dyskusję na temat mody, w 
której teraz panuje sezon ogórkowy, wybitniejsi 
krawcy tutejsi prowadzą w prasie ożywioną polemi­
kę na temat, czy obecny stari mody jest jej zmierz­
chem, czy też rozkwitem.

Joannę Lauvin twierdzi, że jakkolwiek nie podzie­
la zdania Poireta, by moda była na wymarciu, to je­
dnak widzi poważne niebezpieczeństwo w tem, że 
fasony t ,zw. sportowe wkradają się coraz częściej 
na zebrania wieczorowe.

„Wdzięk i elegancja powinny broni,ć swych praw. 
Choć kobieta dzisiejsza zamieniła karete na auto­
mobil, jednak powinna pozostać sobą, nie rezygno­
wać z kobiecości i nie wyrzekać się rafinowanej a 
dystyngowanej toalety. Każda rzecz ma swój czas 
i swoją porę. Na tle kortów będzie kobieta wyglą­
dała wdzięcznie i szykownie w krótkiej, trykoto­
wej sukience sportowej. Ale w ramach loży opero­
wej uwydatni się znacznie lepiej wspaniała toaleta 
i klejnoty. Zajęcia, czy zainteresowania nasze nie 
powinny wyciskać piętna na naszej powierzchowno­
ści. Życie nasze jest ogromnie intensywne i uroz­
maicone, niechże i jego forma zewnętrzna taką się 
okaże".

Lucien Lelooig jest odmiennego zdania. Twierdzi 
on, że mowy niema o jakiemś standaryzowaniu mo-' 
dy. Nie jest ona szabioncwą, a tylko doskonale przy­
stosowaną do obecnych wymogów zyc.a. Nie jest 
ona monotonną ani banał tą, a tylko prostą.

Różnice między jedną suknią a dragą są banfeo 
subtelne i świadczą o Wysokiem wyrobieniu gnata, 

,f Zadanie dzisiejszego krawca polega na tem, by za-, 
« chować pozorną prostotę ;fasonu, nie wjAłuC2aiqd 

bardzo rafinowanych szczegółów, i nadać każdej Ma 
' alecie prócz szyku i eii ganek, jakichś uułyu hlaat .  
nych cech, które ją wyróżnią z pomięcUy tyskąefc 

. podobnych.
Moda paryska nigdy tak wysoko nie tńua, jrig

dzisiaj. 4
P. Molyneuz to entuzjastyczny wiełbłcłeJ iftkM i 

szej mody. Uważa on że dŁsiefszu syłweJu kobie­
ca dosięgła nieznanej dotychczas doefcMMJoad łą­
cząc piękne llmje z zupełną swobodą iocbós*. t

Czyż w pogoni za wieczną nowośr.ą mfeśfbyimy 
zatracić tak cenną zdobycz?

Osiągnęliśmy obecnie tak doskonalą równowagę 
w toalecie kobiecej, że każda większa zmiana jim  
głąby ją naruszyć, nigdy ulepszyć.

Pragnienie odmiany nie powinno nas odwodzić o# 
praw niewzruszonych, jakie nam życie narzuca, M 
właśnie życie modę obecną stworzyło.

!— Czy tam jest n.evoszczyk?/;~
Gdzie?

t— No, w trumnie 1
— Ale kto to umarł?
t— Zapłaci on karę, nie bójek Się
*— Kto, nieboszczyk?
t— Nie, karawaniarz.
— A'e zaco?
— Czy ja wiem!... On mówi, ze...
Chudy pan w szarem ubraniu wvmv5łar tymcza­

sem coraz bardziej; teraz żąda zwrotu paczki, którą 
cisnął w głowę karawaniarza. Ale dlaczego ją ci­
snął, tego nikt jeszcze nie wiedział.

Karawaniarz patrzył przerażonemi oczyma nai 
tłum i szepnął kilka słów policjantowi, który zapisał 
je do notesu.

Wreszcie karawan ruszył powoli naprzód, tłum 
się rozstąpił, krzycząc, ale gdy za trumną poszła 
jedyna osoba, w ciemnym welonie na twarzy i z jat 
sną parasolką -,v ręku, zapanowała nagle głęboka eh 
sza. Tylko jakiś ulicznik zagwizdał.

Ale co się właściwie stało?
Nic. Drobne roztargnienie. Scalabrino, Który ieS* 

cze przed trzema dniami był dorożkarzem, oślepiot 
ny blaskiem słonecznym i rozmarzony drzemką, ot 
budziwszy się na koźle, zapomniał, że jest kax*iwat 
niarzem. Zdawało mu się, że wciąż jeszcze powozi 
dorożką i zobaczywszy na chodniku pana w szarem 
ubraniu, uprzejmym ruchem zaprosił go do pojazdu

I oto, v. powodu tego niewinnego ruchu jegomośt, 
ów podniósł cały skandaJt/
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Pod redakcję Ora Henryka Lesera

Wiadomości kratowe
MAKKABI WILEŃSKA ZDOBYŁA MISTRZO­

STWO WIL. ZOPN-u przez pokonanie tamtejszej 
Pogoni 2:0. „Kurier Uustr." komentuje: „Zawody po­
wyższe zadecydowały o zdobyciu mistrzostwa WU. 
Okręgu przez niedawno B-klasową Makkabi, co nie 
świadczy bynajmniej chlubnie o poziomie pracy wl- 
łenskcih piłkarzy". Dlaczego? Bo mistrzostwo zdo­
była prawie drużyna żydowska! Komentarz naszem 
zdaniem nie świadczy chlubnie o poziomie sportowe­
go zapatrywania. —> My. z naszej strony gratuluje­
my serdecznie Makkabi wileńskie) tego zasłużonego 
odznaczenia, które jest rezultatem długoletniej 
pracy.

Zdobycie przez Makkabi wJłensLą mistrzostwa 
klasy A swego okręgu jest pierwszym wypadkiem 
W hlatorji polskiego iootbałtu wywalczenia przez 
drużynę żydowską mistrzostwa okręgowego. Mak- 
kabł znajduje sie w klasie a  od 2 lat, jest drużyną 
tniodął ambitną, a osiągnięte wynik] z TKS-em z T o - 
iłtta U L I. z  Logią warszawską 1:3, wysuwają ją do 

czołowych drużyn' żydowskich w Polsce.
FRtlWALDÓWNA Z MAKKABI KRAK. odzna­

czyła tle chlubnie (jak już donieśliśmy) na mistrzo­
stwach lekkoatletycznych pań Polski w Poznaniu i 
otrzymała od PZLA w nagrodę za wielką spraw­
ność Uzyczną piękny puhar. Otrzymała ona zapro- 
ageole na szereg imprez pierwszorzędnych; wcho­
dzi ona w skla<h grupy olimpijskie] 1 jest obecnie u- 
zaaną jako Jedna z czołowych zawodniczek Polski. 
S) megn na 100 metrów została ona skrzywdzona 
m półfinale, w którym zdobyła pierwsze miejsce w 
OZhrie .13.4 sek., lepszym od finalnego czasu QędzIo- 
suwakied; sędzia po biegu nagle orzekł fallstart, prze 
cśw czemu reklamowała cała publiczność, której fa­
worytką 1 ulubieńcem stała się Freiwaldówna. Jest 
to sukces wielki dla żydowskiego sportu w uwzglę­
dnienia środowiska, jakiem jest Poznań, 
i '■O^Eretwaldówaej z Makkabi krakowskiej pisze 

‘ Warszawski „Przegląd Sportowy": „Zwyciężyła o- 
m  zasłużenie, wykazując równość skoku, dobry 
ooebłeg t  mteat, którym najbezwzględniej góruje nad 
I g u n  technicznie Jabłczyńską 1 jest ona pierwszą 
Zawodniczką, która po treningu może przekroczyć 5 
paetsów".

SOUUNGER Z MAKKABI KRAK. przybył jako 
JH> do mety w długodystansowym biegu pływackim 
IW I Lim. w Bydgoszczy.

GWIAZDA ŁAZARSKIEGO zaczyna blednąć. 
Schmidt i Podgórski zwyciężyli go ostatnio gładko. 
Kwestia prymatu w sprincie kolarskim w Polsce 
s tola sJe otwartą. W każdym razie można zazna­
czyć wielki postęp liczbowy i jakościowy zawodni­
ków. Elita kolarzy naszych, tak torowych, jak i szo­
sowych, zwiększyła się znacznie.

MECZE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA. KS Trzebi- 
«ła—Cracovia rez. 4:4 w Trzebini, Śląsk Święto­
chłowice—75 p. p. KróL Huta 3:1, Metal Lwów—Ko­
szarawa w Żywcu 1:1, Gzami Kraków—Nadwlślan 
Ł3, Spartą polską Kowno—Sparta litewska 3:2, Mak 
kabl—Kowno 3:0, Hajcoah Kraków—Szczakov ianka 

Resovia—Bar-KoCttba Rzeszów 4:2, Team Ha- 
lcoah Stanisłavovia—Rewera Stanisławów 1:1, Mak- 
kabl Grodno—41 p. p. Suwałki 7:3, Makkabi Bara- 
nowicze—Strzelec 4:2, w Lublinie Unja—AZS 5:1, 
w  Poznaniu Pogoń—L e^a 0:0.

DR. LUSTGARTEN I SEIDNER, znani sędziowie 
footballowi w  Krakowie, zostali skreśleni z listy sę­
dziów meczy Ligi.

SPERLING Z CRACOYn jest znowu czynnym na 
lejrem skrzydle po trzechmiesięcznej przerwie.

DEMBIŃSKI, wiceprezes Wisły krakowskie), wy­
stąpi! z Wisły z powodu nieporozumień między sek­
cją footbaHową a zarządem na tle meczu niedoszłe­
go Wisła—Pogofl w Krakowie.

CZULAK Z WISŁY krakowskiej wystąpił ze swe­
go klubu l ma pono wstąpić do Cracoyll.

BIEG DOOKOŁA WOJEWÓDZTWA KRAKOW­
SKIEGO ua 600 kim. w 3 etapach odbędzie się w 
Aniach 13—15 sierpnia b, r. staraniem Krak. Klubu 
Carid. 1 JWcrt.

MALANOWSKI, WEISS I RZEPKA, znakomici 
lekkoatleci warszawskiego AZS-u, wystąpili podo­
bno z klubu tego.

P. FRUEHLING, znany krakowski automoblllsta 1 
sportsmen, syn błp. adwokata Dra FriBhllnga, zdobył 
W górskim rajdzie samochodowym Krak. Klubu Au­
lom. nagrodę Komisji Sportowej Krak. Klubu Auto- 
mob, (Siayer),

CRACOVlA W CZERNIOWCACH pokonała Ha- 
koah 5:0 i uległa reprezentacji Czerniowiec 113.

TAKŻE MAKKABI WARSZAWSKA rusza się w 
kolarstwie. W wyścigu szosowym, przez nią urzą­
dzonym, na trasie Jabłonna—Nowy Dwór—Jabłon­
na (10 kim.) wygrał Pelowski, drugi Regenbogen.

WYŚCIGI KOLARSKIE I MOTOCYKLOWE W 
WARSZAWIE. Bieg 50 kim. o mistrzostwo Warsza­
wy wygrał Kareł (WTC) w 1:24.34 g- — Bieg lot­
ności na 1 kim. wygrał Podgórski (WTC) przed Ła­
zarskim w 13 sek. na ostatnich 200 mtr. — Bieg mo­
tocykl ów zdobył Choiński (WTC) przed Rudaw­
skim (Cracoyla).

PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZNY PANÓW O 
MISTRZOSTWO WARSZAWY zdobył Meyer z Po­
lonii-

MECZ TENNISOWY KATOWICKI KL. TEN. — 
JUTRZENKA w Krakowie zakończył sle przewidzia- 
netn zwycięstwem Katowiczan 6:1 pkt., których dru­
ga drużyna tennisowa równocześnie walczyła zwy­
cięsko w Bytomiu 13.2 pkt.

HEGEMONJA SPORTOWA ŁODZI dokumentuje 
się obecnie w kolarstwie, teimisle, boksie 1 atletyce.

KOLARZE NASI meli w Warszawie ubiegłej nie­
dzieli wielkiego pecha. Pięciu z nich odniosło skut­
kiem zderzenia w czasie wyścigu kontuzje, a mia­
nowicie: Łazarski, Napderacz, Duszyński, Kamiński 
i Janocińskl, a nadto przed wyścigami Iko, w Kra­
kowie zaś Żmuda ze Śląska.

KAKASIAK I OALECKL obaj Świetni obrońcy łó­
dzkiego Klubu Turystów, mają zasilić szeregi war­
szawskiej Leg]).

MISTRZOSTWO TENNISOWE GDAŃSKA zdo­
był onegdaj Daniel Prenn z Łodzi, bawiący od sze­
regu lat w Berlinie. Prenn jest Żydem.

NA MIĘDZYNARODOWYCH REGATACH WIO­
ŚLARSKICH W GDAŃSKU odniósł Długoszewski 
(AZS Kraków) zwycięstwo w biegu jedynek nad 
najlepszym wioślarzem Niemiec, Budnikiem z Kró­
lewca. W biegu czwórek zajęła osada Bydgoskiego 
Tow. Wiośl. trzecie miejsce. Zważywszy udział za­
wodników z Berlina, Królewca, Szczecina, Mona­
chium, Gdańska, Poznania, Bydgoszczy 1 Krakowa, 
są to wyniki doskonałe.

List z Przemyśla
ŻKS Hagibor w obecnym roku nie wykazuje tâ  

żywotności, co w roku ubiegłym. Poza drużyną foo  ̂
ballową, która również nie jest zbyt silną i należyi 
cle zgraną, nie widzimy tam żadnej pracy../ biionuj 
ani ćwiczeń lekkoatletycznych, mc nie s ły c h a ć ^ ‘aoj 
kcii cyklistycznej. Należałoby utworzyć sekcie ywtoi 
ślarską, podobnie jak to mają inne kluby przemyj 
skie (Legja, Czuwaj). Ważne więc zadania czekają 
nowo wybrany zarząd riagiboru. Niechaj no-wy wy-j 
dział pomyśli również o odnowieniu zniazozanagą 
boiska footballowego. ę  1

Ubiegły tydzień przyniósł następujące rozgrywki^ 
Hagibor—Czuwaj zawody puharawe klasy* A 1:1 

(1:1). Obie drużyny wykazały brak należytego zgrą 
nla się. Czuwaj grał nadto zbyt brutalnie. Sędzią 
Reben niezbyt szczęśliwy w rozstrzygnięciach.

Polonia—Ruch 2:2 (0:0). Polonia bez Hurty. Rucfc 
pokazał piękną 1 nadzwyczaj ofiarną grę. Wynik o d , 
powiada zupełnie przebiegowi. Sędzia p. Krelcaielc 
dobry. j

Legia—Śwłt 8:0 (4:0). Świt zbyt słaby. Zupełnie 
się złamał. Nie mógł wytrzymać tempa. Sędzia p, 
Bernfeld. tj

Labor—Jutrzenka 3:0 (2:0). Obie drużyny słabe. 
Jutrzenka w drugiej połowie zeszła z boiska z po-; 
wodu nieumiejętnego sędziowania p. Pomltajskiego, 
który nam pokazał, jak nie należy sędziować. Sę­
dzia odgwizdał wałkowe dla Laboru. T. .

OBÓZ KONDYCYJNY Dl A LEKKOATLETÓW 
OLIMPIJCZYKÓW zostanie otwarty 5 sierpnia b. r- 
w Poznaniu, przy Centralnej Wojskowej Szkole Gi­
mnastyki i Sportu. Naczelne kierownictwo obozu 
spoczywa w rękach komendanta Szkoły, płk. Osmól 
sklego, bezpośrednim kierownikiem jest kpt. Baran, 
przy pomocy trenera Noriinga, stałego lekarza kon- 
ttolnego i specjalnego kucharza, który pojedzie ró­
wnież do Amsterdamu. W skład grupy olimpijskiej' 
wchodzi 30 kilku najwybitniejszych polskich zawod­
ników.'

NA MISTRZOSTWACH KOLARSKICH ŚWIATA
dla amatorów kolarze nasi: Schmidt, Szymczyk f 
Żybert zostali jeszcze w pierwszej kolejce pokonani 
przez Grimma, Falkhausera i Galvaina i tem samem 
odpadli od dalszej konkurencji. Szkoda, że do Kolo­
nii nie pojechali: Łazarski, Podgórski i Barzyskl,
którzy są znacznie lepsi od Szymczyka I Zyberta.

Rozmaitości zagraniczne
WIELKIE SUKCESY BAR-KOCHBY Z FRANK­

FURCIE. W dorocznym biegu sztafetowym dookoła 
Frankfurtu na 75 drużyn konkurujących startowała 
Bar-Kochba tamtejsza z 5 drużynami, z których 3 
zdobyły zwycięskie nagrody w 3 klasach. W klasie 
B zdobywa po raz trzeci z rzędu w 3 latach drugje 
miejsce. W klasie uczniów uzyskuje 1-sze miejsce, 
mimo niezwykle silnej 1 licznej konkurencji. Wielki 
sukces żydowskiego towarzystwa notowała u uzna­
niem cała prasa codzienna j aportowa.

PAUL SAMSON, 19-letnl Żyd, student amerykań­
ski na uniwersytecie w Michigan, postawił nowy 
rekord pływacki na 200 yardów, stylem dowolnym, 
w czasie 2,17.4 min.

GRUENWALD z wiedeńskiego Hakoajm złamał 
rękę na meczu z drużyną Szkotów w Wkralpegu w 
Kanadzie. Hakoah przegrał z brutalnym przeclwni- 
Jdem 1:4.

PUHAR DAYISA. Rozgrywki półfinałowe wyeli­
minowały Czechosłowację w walce z Danią (2:3) ł 
Połud, Afryką w walce z Francją (0:5). Po pewnem 
pokonaniu Danjl 1 przypuszczalnego zwycięzcy stre 
fy amerykańskiej — Japonii, dojdzie Francja do fi­
nału z Ameryką, jako obrońcą puharu.i ma ona w 
roku bieżącym, kiedy to gwiazdy Jej Lacoste, Co- 
chet I Borotra, odnieśli takie sukcesy w spotkaniach 
z mistrzami Stanów Zjednoczonych, wszelkie szanse 
zdobyć puhar Davłsa.

ZWYCIĘZCA GIGANTYCZNEGO WYŚCIGU KO­
LARSKIEGO TOUR DE FRANCE jes{ Franz z Luk­
semburga, który przebył 24 etapy długości 5.322 km. 
w 199:6.42; godz., 2) Waele Betgja, 3) Verwa®cke Bel 
gja, 4) Ledoucą Francja.

PAOLINO, mistrz bokserski Europy, zwyciężył 
murzyna Harry Willsa w 4 rundzie.

KEATLING z New Jorku wygrał maraton pływa­
cki amerykański na jeziorze Oeorge (41.6 kim. w 
czasie 16.47 g.). Zdobywca kanału la Manche Nie­

miec Vierkótter prowadził przez 18 kim., poczem u- 
stąpił.

DWA NOWE REKORDY ŚWIATOWE KOBIECE
uzyskano na mistrzostwach Anglji, a to panie Ed- 
wards na 220 y. w 25.8 sek. i Greea w skoku wwyż 
1.58 mtr.

MISTRZEM TENNISOWYM SZWAJCARJI został
Wuarln, który pokonał byłego mistrza Aeschllman-
na. • v * . ;f

KEHRLING, mistrz tennisowy Węgier, pokonał w  
Mannheim na turnieju w r finale Prenna z Lodzi.

HELEN WILLS, mistrzyni Wlmbledonu, odrzuciła 
propozycję finansową trupy zawodowej Zuzanny 
Leuglen, oferującą Jej 80.000 funtów (4 miliony zł.) 
zą mecze pokazowe, Natomiast nowa gwiazda an­
gielska. młodziutka Nuthalł Ujegła otarcie 20.000 fun­
tów i przeszła do profesjonlatów tejmisowych mana­
gera Cochrana. 1 : . .wj|

ŁOTWA—LITWA mecz międzypaństwowy footb. 
w Rydze, zakończył się wielką porażką Litwy 8:0.

HAJDUK ZE SPALATO zdobył mistrzostwo footb. 
Jugosławii, drugie miejsce zajął Beogradskt SK. Obie 
te drużyny reprezentować będą Jng09ławję w walce 
o puhar Srokowo-Europejskl.

HUNGARIA z  Budapesztu wróęlłh do swej świet­
ne] formy. Pokonała ona w Jugosławii Jugoslavię 
7:1.

ROSJA—NIEMCY, mecz międzypaństwowy robo­
tniczy, zakończył się w Hamburgu 4ił, j

ARSENAŁ KAIRO doznał w Czecbasłowagjl sze­
regu klęsk z Teplitzer FC 2:3, ze Sparfą w Pradze 
1:4, a nawet w Prośntcach 2:4.

ZERWANIE STOSUNKÓW MIĘDZY ZWIĄZKA­
MI FOOTBALL. JUGOSLAWJI I CZECHOSł OWA­
CJI nastąpiło z powodu niedotrzymania kontraktów 
meczów międzypaństwowych, umówionych między 
tymi związkami, ta airony Ctaohoslowaciy



i i  i i  ! ®  i ®  I l i  t  t t i j
w s i w  z i m i e

JAK UDOSKONALIĆ ODBIOK W LECIE?
frzeba pamiętać, że odbiór w lecie jest (jak 

np. w miesiącu lipcu i sierpniu) praw ie 20 razy 
słabszy, niż w zimie. Jest to zjawisko normalne, 
z którem musimy się pogodzić.

T rzaski w aparacie mogą też powstawać z po­
wodu zużycia baterji anodowej, złych (słabych) 
kontaktów oraz z powodu zaburzeń atmosferycz­
nych. Te ostatnie szczególnie silnie występują w 
miesiącach letnich, w dnie upalne i dotychczas 
sposobu na zupełne wycluainowanie ich nie zna­
leziono.

W razie trzasków, szmerów i i. przeszkód w od­
biorze, należy sprawdzić batei je żarzenia i ano­
dową woltomierzem czy nie jest wyczerpana O 
łłe napięcie spadło więcej niż do połowy, należy 

. Krojemić na nową, gdyż baterje przez używanie 
tracą stale na sile, przez co osłabiają odbiór l w y­
twarzają trzask i w aparacie. Jeżeli zaś baterje 
nie są wyczerpane, a mimo to odbiór jest słaby, 
to przyczyną tego mogą być słabe kontakty w 
przewodach, które należy sprawdzać i podokręcać.

NOWY TYP ANTENY NIECZUŁEJ NA ATMO­
SFERYCZNE ZABURZENIA.

Dotychczas za najlepszą antenę uchodzi antena 
otwarta, ma ona jednakże i wady, do których na­
leży przedewszystkiem to, że urządzenie je] połą­
czone jest z większymi wydatkami i dość dużym 
kłopotem, a pozałem, wobec nieuwagi i nieostro* 
żności radjoamatorów, łatw iej jest o wciąganie 
gram ów przy, antenie otwartej, niż przy antenie 
jpokojowej. Anteny ramowe nie mają wprawdzie 
tych wad, jednakże spraw iają, iż odbiór jest mniej 
wyraźny i  czysty.

Jeden z francuskich radjotechników wynalazł po 
łtó łn o  antenę, która łączy w sobie zalety anteny 
Otwartej i pokojowej, unikając zaś ich wad. An­
tena składał się z  ru rk i szklanej — długości 1 me- 
ikrm, z której wypompowano poiwetrze i  wlutowa- 
®e W nią srebrny drut. Antena tego typu ma być 
Specjalnie nieczuła na różnego rodzaju zaburzenia 
atmosferyczne.

NAJPROSTSZY PRZEŁĄCZNIK PRZECIW- 
BURZOWY.

iW razie braku przełącznika przeciwburzowego 
((do uziemnienia anteny) można zrobić dość prym i 
itywny wprawdzie, ale zupełnie dobry przełącznik 
£ drutu. Najprostsze to uziemnienie po skończone; 
audycji otrzymujemy przez połączenie drntów, idą- 
cy<h do anteny i  uziemmienia do aparatu. Robimy 
*o w następujący sposób: dwa zwykłe gniazdka 
telefoniczne łączymy kawałkiem drutu do połą- 
teeń (1—1,5 mm), robiąc w drucie oczka i  przy­
mocowując do gniazdek nakrętkami. Teraz wkła 
damy w  jedno gniazdo wtyczkę sznura, idącego 
od anteny, w drugie — wtyczkę od sznura uziem- 
clenia 1 mamy już antenę uziemnioną.

DEKORACJE AKUSTYCZNE W RADJO.
Jednym z najważniejszych czynników radjo- 

wych audycji literackich jest tzw. „dekoracja aku- 
s ty c z n ą a więc np. podczas nadawaniu sztuk tea­
tralnych — wycie w iatru, grzmoty, pioruny etc. 
Przy inscenizowaniu tego, trzeba improwizować, 
przyrządy bowiem nadające się do teatru, w wielu 
Wypadkach zawodzą w  studjo.

Do „robienia" wichru służy bęben obrotowy z 
taśmą, do głosu sygnaturki d rąg metalowy dzwo­
nu gong itp. Zaznaczyć należy, iż  również hnk 
strzału  trzeba imitować, ponieważ prawdziwy 
Wystrzał z rewolweru lub pistoletu spowodował­
by zgaśnięcie amplifikatorów, a nawet przepale­
nie lamp na stacji nadawczej. To też ten efekt a- 
kustyczny daje się osiągnąć jedynie częściowo.

KTO L E P IE J ZAPOWIADA: MĘŻCZYZNA 
CZY KOBIETA?

Angielskie tow. radjofoniczne B. B. C. ogłosiło 
opinję, że kobiety nie są dobremi „speakerkami‘‘, 
[ponieważ ich temperament mniej się do tego nada­
je, aniżeli temperament mężczyzAy, a i wysiłek 
fizyczny, jakiego wymaga nadawanie, jest więk­
szy aniżeli znieść to może przeciętna kobieta. Or­
ganizacja kobiet w Angiji gorąco przeciw temu 
fcarrotestowała, oświadczając, że jest jeszcze przed 
Wcześnie wyciągać wnioski co do tego, czy zapo­
wiadanie istotnie wymaga wielkiego wysiłku fi­
zycznego, Do tej czynności z pewnością nie po­

trzeba takiego napięcia sił fizycznych, jak do prze 
płynięcia kanału La Manche. Coby wtedy powie­
dzieć wypadało o nauczycielkach, które muszą li­
czyć wielkie klasy i dzień w dzień „zapowiadają".

Jeśli idzie o nas, to i my przyłączamy się do 
zdania i argumentów Organizacji kobiet w  An­
giji. Zresztą wiemy przecież jak milą mamy „spo  
akerkę'1 w Krakowie?..

RADJO NA KOLEJACL.
Czynione ostatnio na naszych kolejach proDy z  a- 

paratem radiowym konstrukcji pp. Dormonta i Su­
rówki, wykazały — jak już pokrótce donieśliśmy, — 
że aparat ten, specjalnie dostosowany do odbioru 
audycyj podczas biegu pociągu, odpowiada zadaniu.

Jest to aparat 5-lampowy, cały konstrukcji meta­
lowej, o zakresie fal od 200—1900 metrów. Konstru­
ktorzy kłaść musieli specjalny naesk na możliwie 
największe zabezpieczenie aparatu i izolowanie go 
do wstrząśnięć wagonów. Obsługa aparatu Jest pro­
sta, a całość łatwo przenośna. Próby odbioru audy­
cyj radiowych na ten aparat, dokonywane w najgor­
szych pod względem odbioru warunkach atmosfery­
cznych w okresie letnim, dały zadawalające wyniki. 
Próby doświadczalne czynione są jeszcze w dal­
szym ciągu.

ANGLJA NIE CHCE STĄPIĆ PIERWSZEGO 
MIEJSCA I  W RADJOFONJI

Dotychczasowa angielska stacja radjofoniczna w 
Dayentry, niedawno jeszcze uchodząca za najsil­
niejszą w  Europie, pod wpływem konkurencji sil­
nych nowych stacyj zwłaszcza w Langembergu 
i Moskwie, postanowiła podwoić moc z  25-u kilo­
watów w antenie do 50 kw., przyczem fala ma być 
zmieniona z długiej na krótką około 400 metrów. 
Zmiana man astąpić jeszcze w końcu bieżącego 
miesiąca.

ROZWÓJ RADJA W SZWECJI.
Dzięki ukończeniu, oraz znakomitej i czystej mo­

dulacji radjofonicznej w Motała, posiadającej moc 
30-u kw. w antenie, ruch radjowy w ostatnich cza­
sach wzrósł ogromnie w Szwecji. W dniu 1-ym 
lipca br liczba radjoabonentów przekroczyła 300 
tys. W stosunku do liczby ludności w kraju przy 
pada jeden odbiornik na 40-u mieszkańców.

RADJOFONJA W TURCJI.
Tnrcja posiada w Stambnle stację radjofoniczną, 

która została uruchomiona z końcem maja. Siła jej

7-iu kilowatów w. antenie, wkrótce ma być rwię* 
szona do 15-u kw. Czystość odbioru jest d o b ra I  
zasięg stosunkowo znaczny.

NA W YSPIE TRĘDOWATYCH.
Na jednej z wysp, należącej do grupy fiEpfil 

skich, Culion, znajduje się około 6 tysięcy ludzfc 
zarażonych trądem i żyjących w zupełnej izolacji 
od świata. Dla ludzi tych radjo stało się praW 
dziwem dobrodziejstwem. Ostatnio w Ameryce zd, 
brano na budowę stacji nadawczo- odbiorczej na 
wyspie trędowatych około 2 miljonów dolarów. ■

Na wyspie stanic też. wkrótce nowoczesna rat 
djostacja, która będzie prowadzona przez m lesr 
kańców wyspy. Posiadają oni nawet w łasną oz* 
kiestrę i chór. PróuZ lego stacja transm itować by-< 
dzie program y pobliskich, amerykańskich stacy] 
nadawczych. Za zebrane pieniądze, władze, m ają ' 
ce nadzór nad izolowaną wyspą, mają zam iar me­
ty li o wybudować stację, ale i zakupić nowoczesne 
narzędzia rolnicze, aby umożliwić trędowatym 
uprawę niezmiernie urodzajnej ziemi na wyspie,

Program stacyj radjofonicznycb
Poniedziałek 25 lipca.

Kraków. 18—19; Transmisja z Warszawy, iv— 
19‘25: Odczyt p. t. „Zmierzch natchnienia", wygł. J 
Kurek. 19‘30—1955: Odczyt p. t. „Epopeja średno 
wieczna" wygł. p. E. Semkowicz. 20—20*15: Komu 
nikat sportowy i inne. Od 20*15: Transmisja z War 
szawy. ,

Warszawa (1111 m.). 12 1 15: Komunikaty 
17*20: Przerwa. 17*45—18: Nadprogram. P . 
ka taneczna i  „Gastronomii". 20*15: Koncert z .. . 
liny Szwajcarskiej**. 22: Komunikaty.

Poznań (273 m.). 13 i 14: Giełdy towarowa i pie 
niężna. 17*30—19: Koncert. 19*40—20: Komunikat
gospodarcze. 22*20—24: Muzyka taneczna.

Berlin (483*9 m.). 17*30—18*30: Koncert. 21*30: Go 
dżina pieśni.

Hamburg (394*7 m.). 20: Koncert mandolinistów.
Frankfurt n/M. (428*6 m.). 20*15: „Franceska z Rii 

mini“, tragedja Pellico*a.
Królewiec (329*7 m.). 21*20—22*30: Muzyka opere 

tkowa i ost. „szlagiery**.
Langenberg (468*8 m.). 20*45—22: Rutro Ameryk 

(muzyka i poezja amerykańska).

Dc naszych Sz. Czytelników
w Eetniskach i miejscach kąpielowych I

„MOWY DZIENNIK"
nabyt m oina:

Bystra-Wilkowice: Franciszek Ciurla 
Chabówka: Księgarnia kolej. „Ruch* 
Czarny Cunajec: H. Singer, Rynek  
Cleikowlce (k. Tamowa): Izrael Flattner, 

Rynek
Iwonicz: Księgarnia Zdrojowa 
Jordt. nów-Miasto: Stem berg, Rynek  
Jordanów -Malejowa: Leib Kiapbolz 

(Pensjonat)
Jastrzębie-Zdrój, G> SI.: Księgarnia 

Zdrojowa
Kalwar ja : Berta Mandelbaum (Cukiernia) 
Krościenko n. D. Szymon Ziegłer 
Krynica: Księgarnia Zdrojowa (Deptak) 

„  Księgarnia kolejowa (bufet) 
Krzeszowice: FI. SchOnberg, Rynek  

, ,  M. Buchsbaum, Rynek
Maków: Stanisław Zajda, Rynek 
Milówka: Joachim Tobiai

Muszyna: Mejlech Gniwisob, nl.Kolejowa 
Myślenice: Księgarna J. Gaspary, Rynek 
Rabka: Księgarnia kot „Ruch“ (dworzec) 

n  Jan Janota (Słone)
Rytro: Izak Goldmann 
Szczawnica: „Magazyn Nowodci® (w Za 

kładzie)
, ,  R. M. Zlegler (sklep)

Sucha: Księgarnia kolejowa (dworz.
„  Szym on Buchbaum, Rynek

Truskawiec-ZdróJ: D w o r z e c , Ks
Tow. „Ruch®

, ,  Księg. kol. „RucL -
>: Księg. kol. „Ruch" (dworzec: 

Księgarnia Pocztowa 
Karpacka Ajencja Praso- 
Krupówki 51 

Zawoja: J. Fischer (Pensjonat) 
Żegiestów: Księgarnia Zdrojowa

*»

w
t t

Eger, Gansbtlblstrasse: Z. Z. Yertrieb Erwin Wtlrzburg 
K a r r s o a d :  Z. Z. Y e r t r i e b  E. Wtlrzburg | Marle-ś i t f t a d :  Z. Z. Vertrieb E. Wttrzbm
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Dzik w  p o n ie d z .a łe k  d t i ;a a S - j o  bnr. 
p r e m ie r a  w  K in ie  „s2TU K A “

Najpotężniejsze arcydz eło se' '-ualoe ekranu!
W  flluiie tym  dzie ją  s ię  rzeczy , k lrn e  n ig d y  dotychcza-’ 

uio b y ły  na  uknu i ie o^ląrirmo.
FAUZYWY WITYD

cztery epizody, osnute wedtug słynnego i 
senzacyjnego na całej kuli ziemskiej dzieła 

A. Forela p. t.
„Zagadnienia seksualne** ]

Sekcja kolarska Makkabi krak. otrzymała sze- 
i*eg gratulacyj za znakomite zorganizowanie i prze 
prowadzenie wyścigu Kraków—Zakopane. Specjał 
ne podziękowanie nadesłał Z.\y Pol. Tow. Kol. w 
iWarszawie.

P ie rw szy  film , k tó ry  b ez  o b s ło n e k  p o ru sza  n a jin ty m n ie j­
szą  i n a jd raż liw szą  s tro n ę  życ ia , o  k tó re j s ię  n ie  m ow i, a  k tó ­
re j u św iad o m ,e n ie  je s t  obow ią/tc iem  ludzkości.

U w a g a :  U prasza  s ię  P. T. P ub liczność  o p rzybycie  
p u u k tu u ia ie  ua p o cz ą tek  oddzie lnych  p rzed s taw ień  tj. o  5, 
7  i 9 -Ł e jj. M iejsca dla p ań  i panów  oddzie lne . W stęp  w zbro­
n io n y  d la  pań  pon iże j 18 la t i p an ó w  p on iżej 20 la t.

I
SI

Niedzielne zawody sportowe t .

JUTRZENKA—WARTA 1:1 (0:1).
Mecz zaczyna W arta, po szergu obustronnych a- 

taków  strzela Rochowicz lewy skrzydłowy W ar­
ty  w  27 min. pierwszą bramkę dła swych barw. 
Następuje szereg ataków Jutrzenki, które zostają 
zlikwidowaue przez świetnego bram karza W arty. 
Do pauzy stan 0:1.

Po pauzie gra ospała, a w 12 minucie uzyskuje 
Barmherzig, z dalekiego strzału wyrównanie dla 
swych barw. Ostatnie 20 min. należą wyłącznie do 
Jutrzenki, której atak nie może wyzyskać zwy­
cięskiego punktu.

Z gości wyróżnili się bram karz Fontowicz i 
środkowy napastnik Staliński. Z Jutrzenki Stei- 
gler i Balsam. /

Jutrzenka I b —Olsza I 1:4 (1:1).
MECZE LIGOWE.

WARSZAWA: W arszawianka—Legja 2:1 (1:0).
LWÓW. W isła—Czarni 3:2 (2:1)
KATOWICE. IFC—Hasmonea 9:3 (3:2).
ŁÓDZ. Turyści—Kuch 4:1 (2:0.)
TORUŃ: TKS—LKS 1:0 (0:0).
Stan tabeli m istrzostw P. L. P. N. po powyż­

szych rozgrywkach jest następujący: W isła — 21

punktów, IFC — 20, TKS — 17, Pogoń, LKS po 16, 
Legja, Ruch po 14, Polonja, Turyści po 13, Czarni 
12, W arta 11, W arszawianka, Hasmonea po 9, Ju ­
trzenka 7. .v.v;v;!
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁYWACKIE 

W WARSZAWIE.
W arszawa. 24. 7. (Teł. wł.) Odbyte podczas mię- 

dzynar. zawodów pływackich rozgrywki w piłkę 
' wodną dały następujące wyniki; kombinowane dru 
żyny Kraków i W arszawa 4:1 dla Krakowa; IFC 
(Brno)—Jutrzenka (Kraków) 10:1; MAC (Buda­
peszt)—TPK (Praga) 2:1. IFC—APK 4:2; MAC— 
polska drużyna komb. 10:1.

W ZAWODACH PAŃ na 100 m zwyciężyła Hen- 
zlowa (Praga) w czasie 1 m 40 sek; 2) Kaiseró- 
wna (G. Śląsk) 1 m 42,6 sek.

50 metrów w ygrał Pizensky (Praga) 29,3 sek., 2) 
Kuncewicz 32,2 sek. (rekord polski).

100 metrów: 1) Bicak(Brno) 1 m 8,5 sek., 2) Kun­
cewicz 1 m 15 sek. (rekord polski).

800 m: 1) Kotek (Praga) 12 m 28,2 sek., 2) Maty­
siak (AZS, .Warszawa) 13 m 45,2 sek. (rekord pol­
ski).

KRONIKA

Wschód
słońca
B ui. 45

L i p i e c

25
Poniedziałek 

25 Tamuz 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 40

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE Z POWODU 
23 ROCZNICY ZGONU TEODORA HERZLA.

W czoraj odbyło się staraniem Lokalnego Ko­
mitetu sjońskiego w Krakowie, w  Synagodze 
postępowej, nabożeństwo żałobne z powodu 23 
rocznicy zgonu Teodora Herzla. W  nabożeń-* 
stwie wzięła udział Egzekutywa i Rada cen­
tralna Organizacji sjonistycznej, przedstawicie­
le Gminy żydowskiej, Stowarzyszenia Kupców, 
Stowarzyszenia rękodzielników, jakoteż repre­

zentanci wszystkich instytucyj sjonistyoznych 
i liczne rzesze publiczności. Modły odprawił 
nadkantor synagogi, p. Dawid Tafel, poczem 
chór. synagogi odśpiewał „Hatikwę".

— KOLONJE I PÓLKOLONJE SIEROCE.
Liczba kolonij i półkolonii sierocych żydow ­
skich w roku bieżącym znacznie wzrosła, szcze 
golnie w zachodniej Małopolsce. Do Ciechocin­
ka pojechało 15 dzieci, do Jordanowa 20 w 2 
seriach, do Rabki 48 w 3 turnusach, nadto fun­
kcjonują kolonie wakacyjne w Nowym Sączu 
(Piątkowa! 130 dzieci, w  Wadowicach (Gorzeń) 
30, w  Krakowie (Cichy Kącik) .150. Brzesko 
(Czchów) 25, Dębica 50, Chrzanów 20, Jasło 40 
dzieci. Oprócz powyższych 48 wiele sierót ko­
rzysta z kolonji rabczańskiej. Krakowskie pół­
kolonie wakacyjne zorganizowało Tow. Opieki 
nad sierotami żyd.

— CYRULIK SEWILSKI — TOSCA — PA­
JACE I CAVALLERIA RUSTICANA. Dziś, t. j. 
w poniedziałek 25 b. m. daje opera katowicka 
w teatrze im. J. Słowackiego po raz pierwszy

słynną operę Rossiniego „Cyrulik Sewilski*1, w 
której partję Rozyny wykona nasza znakomita 
śpiewaczka Ada Sari, która w tej niezrównanej 
kreacji pożegna się z publicznością krakow ską 
W operze tej wystąpi również jako gość p. Ze* 
go zalicza do swych najcelniejszych i zagrani- 
non Dolnicki, który kreację Cyrulika Sewilskie 
cą w roli tej odnosił wyjątkowe sukcesy. ,We 
w torek 26 b. m. da się słyszeć w  Krakowie 'tyk 
ko jeden raz nasz mistrz Adam Didur w. ope­
rze Pucciniego „Tosca“. We środę 27, b. m. da­
ne będą po raz ostatni opery „Cavaleria'Rusfl- 
cana“ oraz „Pajace", z pożegnalnym występem  
Ignacego Manna. .<• *■’ ' i ^  f  : •- *Ś*JSVaj

— POSTULATY POCZTOWCÓW. W sobo­
tę wieczorem udbyło się w sali Saskiej nadzwy, 
czajne zgromadzenie członków zawodowego 
związku pocztowców okręgu krakowskiego. — 
Po dłuższej dyskusj uichwalono domagać się od 
rządu 25 procent podwyżki poborów począw.- 
szy od 1 lipca, dodatku mieszkaniowego, doda­
tku drożyźnianego dla funkcjonariuszy w  Kra­
kowie i Zagłębiu oraz przyspieszenia prakma- 
tyki służbowej i przeszeregowania pracowni­
ków pocztowych do wyższych stopni służbo­
wych. '-*4

— ZA POBICIE OJCA aresztowała policja 
Andrzeja Koziarczyka, (lat 29), zam.-jirzy nŁ 
Grzegórzeckiej 62. Rannego, którego -czuły sy- 
naelk pobił laską po głowie, opatrzył lekarz 
pogotowia ratunkowego.  ̂ *

— ZA KRADZIEŻE KIESZONKOWE na Ryn
-............ ........T i1 , <
ku podgórskim zostali aresztowani Morytz 
Wonikentreiber, (łat 19) i Henman^ełezer, f ta t

18)- ; ■' *
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz tto tf-

czyć kursa fachowe korespondencyjne ptoŁ Sękato- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeni?" 
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW!

V -  •— o—  < ■■.■■sS

Wesoły kącik

't-.v •

HOJNY. \
— Wiesz mężulku, mówiłeś, że cticesz ntf kupi

prezent. A właśnie tej nocy śniło mi się, że dostai
łam kolie z pereł.

— Na, t o  kupię ci sennik, żebyś mogła zobacayd
co ten sen oznacza.

NIC NIE POMOŻE {
Lekarz: Nic panu nie pomoże, czy utce, e ty

nie chce musi pan ten proszek zażyć.
Pacjent: Jeżeli mi nic nie pomoże, to pocÓż 

zażywać?. , . :

• Jy

ftL , ,  -------- ,-------—   _________    _ _  ____________ ________
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